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TAK OTO WYGLĄDA ORYGI
NALNE MYDŁO TOALETOWE

D r a l l e * g o

Inicjatora tego wzoru
Szanowni Konsumenci proszeni są 
przy zakupie mydeł Dra-lle’go żądać 
nictylko kształtu, ale i napisu według 

powyższego wzoru, odrzucając 
N A Ś L A D  O W N I C T W A

M e c h a n i c z n a  F a b r y k a  M e b l i

W.PurzyckM M. Kląsara
M a g n u s z e w s k a  5 .  T e le fo n  2 3 1 -5 oO v -

t a d y ; Plac 3-ch Krzyży 11 róg Wspólnej tel. 231-55. Żórawia 2. 

P O L E C A

d u ż y  w y b ó r  m e b l i

od najskromniejszych do najwykwintniejszych 

C e n y  p r z y s tę p n e  W aru n k i b a r d z o  d o g o d n e

E szystnle od  1394 r.

w r a ż y m

W. KUCHARSKI
N o w y - ś w i a t  1 6 N a  R A T Y

t e l e g r a m
Wskutek obecnego kryzysu ekono 
thicznego poleca na z a m ó w ie n ie  

z pierwszorzędnych materjałów 
garnitury po zł. 150—175
smokingi .  » 200
Wiła jesienne ,  ,  80—100

Robota wykwintna. Zakład krawiecki

Maison Chatvienne
Tłomackie 3 m. 9 przy Bielańskiaj

Tel. 64-0-39
Wykonywa się okrycia damskie naj! 
modn. modeli. Ceny rewelacyjnel!
-   •»* ______________

B U R K I
Podróżne, kurtki Kościuszkow
i e .  Gotowe nieprzemakalne pal-
[R’ sportowe, demisezonowe, kurt 

gospodarskie nieprzemakalne 
1)0 75 zł.; botiżurki, piżamy, szlaf- 
r°ki. W ybór materjałów na za
mówienia, wykonanie wykwintne 
1 anio! aie gotówką. W arszawska 
^Pdtka Chrześcijańska, ul. Św ię
tojańska 15, sklep vis a vis Ka
tedry.

TRYKOTAŻE 3 IK™Ł£sSzclkl,

F A B R Y K A .  

H O Ż A  3 5  r t E R T » i

i t e m u  p o 
dobne poleci

TAJEMNICA białych i zdro
w ych zębów  a przez to w  znacz
nej mierze i zdrowia całego or
ganizmu —  jest nie mechaniczne 
cyszczeni-e zębów  przy pom ocy 
środków, zawierających szkodli
we mydło, lecz biologiczne dzia
łanie promieniotwórczych ciał. 
Tylko TLENOL - RA jest radio
aktywnym kremem do zębów, 
niezawierającym mydła.

W y b o r y  d o  S e n a tu

j  W  i e d e ń, 24 listopada (tel.). 
Związki austrjacko - niemieckie od j 
były szereg posiedzeń, na których 
uchwalono wywrzeć nacisk na sfe
ry parlamentarne w celu przyspie
szenia zawarcia unji celnej z Niem 

i cami. [

Wedle dotychczasowych obli
czeń lista nr. 1 B. B. W . R. otrzy 
ma ze wszystkich okręgów ogó
łem najprawdopodobniej 62 man
daty, a wobec tego po doliczeniu 
mandatów z listy państwowej, 
Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem otrzyma 76 mandatów 
(poprzednio 49)

Następnie:
Klub ukraiński uzyska 4 man

daty (poprzednio 11), Centrolew 
14 (poprzednio 25), Str. Nar. 12 
(poprzednio 9), Chrz. Dem. 2 (po
przednio 4 ), Niemcy 3 (poprzed
nio 4).
nici 5 ) .  Bez mandatów pozostali: 
żydzi (poprzednio 6) i Białorusi
ni (poprzednio 2 ).

O ile chodzi o poszczególne wo 
jewództwa, to wynik wyborów 
do Senatu przedstawia się nastę
pująco:

Lista Nr. 1 zdobyła zatem w Se
nacie większość dwie trzecie, wymaga 
ną do zmiany Konstytucji, która wy
nosi 74 senatorów. Mniejszości naro
dowe straciły razem 17 mandatów, 
Centrolew 11. Ch. D. utraciła 3 man
daty, posiadane poprzednio z woj. 
poznańskiego, krakowskiego i listy 
państwowej, natomiast zyskała w woi. 
Śląskiem, gdzie poprzednio miała 1 
r  andat, obecnie zaś 2. Stronnictwo 
Narodowe zyskało 3 mandaty: 2 w 
okręgach (woj. warszawskie i biało
stockie) i 1 z listy państwowej.

W łonie Centrolewu straty przed 
stawiają się jak następuje: P. P. S. 
dawniej 10 mandatów, teraz 5 — 
mniej o 5; Wyzwolenie dawniej 7, 
teraz 4 — mniej o 3, Str. Chłopskie 
dawniej 3, teraz 1 — mniej o 2, 
Piast i N. P. R. dawniej po 3, teraz 
p„ 2, zatem straciły po 1 mandacie.

Okręg 1 (m. st. Warszawa)
Uprawnionych do głosowania — 

4S9.524, głosujących — 249.147, unie
ważnionych głosów — 537, ważnych
— 248.610.

Lista Nr. 1 —  110.530, lista Nr. 
2 — 2.780, Nr. 4 _  61.149, Nr. 7 — 
K.6S3, Nr. 17 —  24.706, Nr. 18 -  
22.844, Nr. 19 —  1.621, Nr. 22 — 
10.297.

Lista Nr. 1 — 3 mandaty, Nr. 4 
_  2 mandaty, Nr. 7 —  2 mandaty.

Okręg 2 (woj. Warszawa)
Na listę Nr. 1 padło 181.630 gło

sów, Nr. 2 —  3198, Nr. 4 —  106.179, 
Nr. 7 — 98166, Nr. 17 —  29217, Nr. 
18 _  23.206.

Okręg 3 (Łódź)
Oddano 548.197 ważnych glosć -
Lista Nr. 1 skupiła 221.818 gło

sów, Nr. 4 _  82.382, Nr. 7 — 108.588, 
Nr. 12 —  47.61.
. Podział mandatów: Nr. 1 — 4,

Nr. 4 —  1, Nr. 7 _  2, Nr. 12 —  1.

Okręg 4 (Kielce)
Lista Nr. 1 — 6 mandatów, Nr.

4 —  1 mandat, Nr. 7 — 2 mandaty.
1

Okręg 5 (Lublin)
Lista Nr. 1 — 5 mandatów. Nr. 

4   1 mandat, Nr. 7 —  1 mandat.

Okręg 6 (Białystok)
Lista Nr. 1 —  3 mandaty, Nr. 4 

_  1 mandat.

Okręg 7 (W iln o)
Lista Nr. 1 167.733 głosów, Nr. 4

— 18.273, Nr. 7 _  10.983, Nr. 11 — 
1,826, Nr. 17 —  16.844.

WYNIKI GŁOSOWANIA Z UBIEGŁEJ NIEDZIELI
mandatu), Nr. 23 — 4.179 (bez man
datu).

Wszystkie 4 mandaty zdobyła lista 
Nr. 1.

Okręg 8 (Nowogródek)
Uprawnionych — 335.778, głosowa 

ło 156.832, ważnych głosów —  154.092
Lista Nr. 1 — 148.096, Nr. 11 — 

592, Nr. 17 — 1.331, Nr. 19 —  3.535, 
Nr. 22 _  483..

Podział mandatów: Lista Nr. 1 — 
3 mandaty. Pozostałe listy bez manda
tów.

Okręg 9 (Polesie)
Uprawnionych do głosowania 

387.567 ogólna ilość oddanych głosów 
243.573, głosów ważnych 240.161, unie 
aażniono 3.412 głosów.

Na poszczególne listy padło: na
listę Nr. 1 — 235.859, na listę Nr. 17 
— 4.302.

Z podziału mandatów lista Nr. 1 
otrzyma wszystkie 3 mandaty.

Okręg 10 (Wołyń)
Na 553.674 uprawnionych głosowa 

to 316.928.
Na ilstę Nr. 1 padło 285.573 gło

sów, na listę Nr. 4 —  691, Nr. 7 — 
4,159, Nr. 11 —  21.663, Nr. 17 — 
3.678.

4 mandaty zdobyli kandydaci Nr. 1.

Okręg 11 (Poznań)
Oddano ważnych głosów 601.727.
Na poszczególne listy padio gło

sów: na listę Nr. 1 — 169.839, (2 
mandaty), na Nr. 4 —  205.120 (2 
mandaty), na listę Nr 7 — 146.401 
(2 mandaty), na listę Nr. 12 _ . 
Eu.367 (1 mandat).

i
Okręg 12 (Pomorze)

Oddano na listę Nr. 1 —  70.609 
głosów, na listę Nr. 4 — 108.875,
ra listę Nr. 7 —  72.485, na listę Nr. 
22 _  39.824.

Mandaty otrzymają lista Nr. 1 — 
1 mandat, lista Nr, 4 —  1 mandat, 
Nr. 7 —  1 mandat, Niemcy pozostają 
bez mandatu.

Okręg 13 (Śląsk)
Uprawnionych do głosowania 

454.392, glosowało 409.435, ważnych 
głosów 360.589. Unieważniono 48.837.

Na listę Nr. 1 padło głosów 
135.229, (1 mandat), Nr. 12 —
63.586 (1 mandat), Nr. 19 136.791 (2 
mandaty), lista Nr. 22 —  15.704 (bez

Okręg 14 (Kraków)
Lista Nr. 1 — 5 mandatów, Nr. 

7 —  2 mandaty.

Okręg 15 (Lwów)
Lista Nr. 1 —  7 mandatów, Nr. 

U —  2 mandaty.

Okręg 16 (Stanisławów)
Lista Nr. 1 —  4 mandaty, Nr. 11

— 1 mandat.

Okręg 17 (Tarnopol)
Lista Nr. 1 —  4 mandaty, Nr. j .  i .

— 1 mandat.

P A Ń S T W O W A  KOMISJA W Y 
B O R C ZA

Państwowa komisja wyborcza 
odbyła w czoraj posiedzenie, na 
którego wstępie przedstawiciele 5 
stronnictw dawnej opozycji złożyli 
oświadczenie protestujące przeciw
ko odpowiedzi, jakiej udzielił p. ko 
tr.isarz wyborczy Giżycki na ich 
protest, wniesiony przed wyborami 
w sprawie zarządzeń co do ochro
ny tajności głosowania.

Następnie dokonano podziału 
mandatów z list państwowych, 
przydzielając dla listy Nr. 1 — 43 
mandaty, dla listy Nr. 4 — ir man 
datów, dla listy Nr. 7 —  13 man
datów, dla listy Nr. ir  —  3 man
daty, dta listy Nr. 19 —  2 manda
ty. Sprawę zrzeczeń się mandatów 
z listy państwowej przez poszcze
gólnych kandydatów komisja zała
twi na mastępnem posiedzeniu, gdy 
będzie miała przed sobą cały w tej 
sprawie materjał. W obec bowiem 
tego, że szereg posłów uzyskało 
mandaty w kilku okręgach lub za
równo z list okręgowych jak i li
sty państwowej, przeto w dokona
nym w czoraj podziale nastąpią bar 
dzo liczne zmiany.

W  zakończeniu posiedzenia sen. 
Nowodworski jako pełnomocnik 
listy Nr. 4 złożył oświadczenie, że 
ze względu na szereg niedokładno
ści, które wykazały wybory okrę 
gowe, rozdział mandatów z Het pań 
stwowych, dokonany na. podstawię 
wyników w yborów  okręgowych, 
musi być uważany jako warunko
wy aż do czasu załatwienia prote
stów wyborczych przez Sąd N aj
wyższy.

„ P o l s R i  p b l i c z e R “

ORGAN HITLEROWCÓW O MOWIE MINISTRA ZALESKIEGO

M o n a c h j u m, 24 listopa
da (tel.). —  ,,Volkischer Beobach- 
ter” podając streszczenie wywiadu 
min. Zaleskiego, opatruje je nagłów 
kiem: ,.Polski policzek” .

Tismo, podkreślając fakt, iż min 
Zaleski nie chce uznać nawet naz
wy ,,korytarz” , nazywa to ,,polska 
nieustępliwością-” . Przytaczając do
słownie zdania iż podstawą polityki 
Polski musi być lojalne wypełnienie 
traktatów międzynarodowych, au
tor ironicznie zwraca uwagę na to, 
iż to samo zdanie, w stosunku do 
Niemiec wypowiedział kanclerz 
Bruning.

Minister spraw zagranicznych 
kraju — pisze „Vdłk. Beob." — w

którym prowadzony był tak bez
wstydny terror w stosunku dc 
mniejszości niemieckiej, jest więc 
zupełnie zgodny w swych zapatry
waniach z „tak zwanym kanele 
rzem republiki weimarskiej*’.

Pełen szyderstwa Polak wskazi 
ie na to, iż nie ma potrzeby my
śleć o rewizji traktatu (wersalskie
go), ponieważ także i rząd niemiec 
ki nic o tern nie mówi.

Polityka niemieckich ministrów 
jest zatem argumentem na rzecz 
odrzucenia przez francuska - polski 
sojusz wszelkich ułatwień dla Nie
miec. Gdzież jest Trybunat Rze
szy? (.m).



2 25. XI. 1930. Nr. 323

DOŚWIADCZENIE WYBORÓW SENACKICH
ABSTYNENCJA WYBORCZA WSKAZUJE, ZE DEMOKRACJA POLITYCZNA LEKCEWAŻY

SWOJE OBOWIĄZKI I ZADANIA

Frekwencja wyborcza przy wy rach do Senatu, jak w równocze- j jest chwiejny i zależny od oko-

Pomoc dla rolnictwa
DALSZE 15 MILJONÓW ZL. NA KREDYTY DLA ROLNICTWA

borach do Senatu, o ile chodzi o lśn ię odbytych wyborach do Sej- 
stolicę —  zawiodła. Również w | mu Śląskiego obozy te poniosły 
wielu miejscach na prowincji u- dalsze dotkliwe porażki, znamio- 
dział obywateli w wyborach do nujące odchylanie się opinji spo- 
drugiej izby był bardzo słaby, i lecznej od haseł tak doniedawna 
Starsi wyborcy okazali się więc modnego radykalizmu. Ten od- kracja polityczna —  stoi często
obojętnymi na los tego ogniwa wrót, o którym już pisaliśmy z o na glinianych nogach, względnie
przedstawicielstwa narodowego kazji wyborów sejmowych, jest przypomina trzcinę, którą ugina i 
którego powołanie Konstytucja \v. niewątpliwy, ale bezwątpienia magina każda silniejsza nawałnica.

liczności przypadkowych. Przebi
ja w nim w wielu wypadkach mo 
ment rezygnacji czy  apatji. W  
tych warunkach to, o co toczy się 
obecnie tak wiele sporów: demo-

ich rące złożyła.
Jakież mogą być tego zjawiska 

przyczyny? Zapewne są one róż
ne i liczne, ale w każdym razie 
czołow e wśród.nich miejsce zajmie 
napewno ta okoliczność, że po wy 
paleniu się ogni podniecenia w y
borczego w dniu wyborów sejmo
wych oraz po ujawnieniu się w y
ników tych wyborów —  zanikła 
siła zainteresowania dla rozgryw 
ki senackiej. Losy Sejmu zdecydo 
wały automatycznie o losach Se
natu.

Okazuje się więc, że nietylko 
formalny przepis Konstytucji czy  
ni w Polsce z Senatu jakgdyby 
drugorzędny zawisły od Sejmu 
organ prawodawczy, bo i w na
strojach opinji publicznej Senat 
nie wywołuje żyw szego zaintere
sowania. Jest to niewątpliwie je 
den z ow oców  antysenackiej pro
pagandy lewicy, która rolę i zna 
czenie tej izby od początku kon
sekwentnie obniża, zwalcza i krę
puje. Okazuje się, i to nie pierw
szy zresztą raz, że Senat nie wy 
wołuje żywszego echa w opinji, 
że jego prace nie stanowią widać 
dla bardzo licznych obywateli ni
czego cennego, o co warto wal
czyć, że los Senatu nie wzrusza 
wielu, którzy co do izby posel
skiej doskonale pojmowali swój 
obowiązek wyborczy.

Czemuż atoli później dziwią się 
dojrzali i troskliwi o bieg spraw 
państwowych obywatele, że w 
sprawach publicznych często w y
czuwa się nastawienie radykalne, 
zaczepne, światoburcze? Czemuż
narzekają na eksperymenty, na ry sce osobiście podziękowania, za 
zykanctwo, na nazbyt śmiały pęd przyjęcie przezeń zwierzchniego

mógł był się zaakcentować jesz- j  W ybory już się odbyły, przy- 
cze wyraziściej, gdyby nie udowo nosząc w efekcie określony stan 
dniona bierność mas starszych o-1 faktyczny, z którym każdy musi 
bywateli. j  się liczyć. Ale pozostaje nadal za

Ta obserwacja ogólna uczy danie wychowywania demokracji,
aby stała się ona naprawdę żywą 
i czujną treścią państwa, aby sta

nas o jednem: aktywność pań
stwowo - polityczna społeczeń
stwa nie jest ani równomierna ani (a się tego państwa siłą m otorycz 
dostatecznie głęboka. Udział o b y - ! ną. Pracy nad tern zadaniem nig- 
wateli w funkcjach państwowych: dy nie może być zadużo.

Dowiadujemy się, że Min. Skar
bu przekazało Państwowemu Ban 
kowi Rolnemu kwotę 15 miljonów 
zł. celem zasilenia funduszów te
go banku, przeznaczonych na po
moc kredytową dla rolnictwa. 
Kwota ta pochodzi z 25 milionów 
zł., które zostały przez b. amery
kańskiego doradcę finansowego, 
p. Dewey‘a, zwolnione z t. zw. 
specjalnej rezerwy skarbowej, w 
wysokości 75 milj. zł., złożonej w 
swoim czasie w Banku Polskim 
przez skarb państwa, zgodnie z 
postanowieniami planu stabiliza
cyjnego.

Jak się dowiadujemy, przewi
dywane jest przeznaczenie części 
tych 15 miljonów przez Bank 
Rolny na skonwertowanie zobo
wiązań krótkoterminowych rolni
ctwa wobec Banku Rolnego na 
kredyt średnioterminowy. Część 
uzyskanych środków Bank Rol
ny zamierza udzielić w formie 
dalszego kredytu centralnym or
ganizacjom spółdzielczym. Osta
teczna decyzja co do sposobu i 
formy zużytkowania 15 miliono
wego kredytu dla rolnictwa za
padnie w dniach najbliższych.

SPRAWA ARESZTOWANYCH POSŁÓW
BRZEŚĆ OPRÓŻNIONY. — PRZENIESIENIA I UWOLNIENIA

W YBO R Y DO SEJMU ŚLĄSKIEGO
80 PROC. OLOSÓW PADŁO NA LISTY POLSKIE

80, proc., na niemieckie— 20 proc. 
Dzień w yborów  do Sejmu ślą-

Prow izoryczny podział manda
tów do Sejmu śląskiego według 
dotychczasowych obliczeń przed- skiego i Senatu minął wśród sil- 
stawia się następująco: inego podniecenia. W  G ołaszow -

Nar. Chrześcijański Związek cach bojówka niemiecka podbu- 
Pracy (B. B. W. R.) —  19 man- rzona przez pastora Ralfingera 
dato w (poprzednio 10). j napadła na miejscowego komen-

Ch. D. i N. P. R. —  19 manda- danta posterunku policji, Sznap-
tów (poprzednia 16).

Blok socjal. —  3 man., 2 man. 
niem. i 1 man. poi. (poprzednio 5 
mandatów).

Niemcy —  7 mandatów (po
przednio 15).

Komuniści bez mandatu (po
przednio 2 mandaty).

Na listy polskie padło głosów

ka. który został zabity. Pastor 
Halflnger zbiegł do Niemiec.

W  Małej W si pod Katowicami 
bojówka komunistyczna zastrze
liła członka Zw. Powst. Śląskich. 
Tomasza Stelmacha.

: W  nocy wysadzono w  powie
trze pomnik hr. Redena, przem y
słowca śląskiego.

Z A 1'a GROBU ŚWIĘTEGO
DELEGACJA KOLEGJUM HER\LDYCZNEGO u  p r y m a s a

P O L S K I

Dnia 21 listopada, korzystając cji przewodniczył wice-prezes, ksią- 
z czasowego, przejazdem, pobytu żę Franciszek Radziwiłł, w towa-

W w W arszawie Kardynała Prymasa rzystwie członków 
ks. A. Hlonda, udała się do Jego 
Eminencji delegacja Kolegjum  H e
raldycznego, aby złożyć najwyższe 
mu Dostojnikowi Kościoła w Pol-

Komitetu

ku nowatorstwu, skoro glos trzeź 
wości, umiarkowania i stateczno
ści życiowej sami tak uparcie tlu 
mią? Nieobecni nigdy nie mają 
racji -—• powiada stare przysłowie 
francuskie, a przy tworzeniu iz
by senackiej z reguły bardzo 
wielu bywa nieobecnych...

Całe szczęście, że ogólny nurt 
opinji publicznej jest w tej chwili; 
nastawiony przeciw lewicowem u1 
radykalizmowi. Zarówno „centro
lew’”, jak radykalizujące mniejszo 
ści narodowe, jak wreszcie komu
niści, ponieśli w-ubiegłą niedzielę 
dalsze klęski: zarówno w wybo-

protektoratu nad podjętą, z inicja
tywy Kolegium  Heraldycznego, ak 
cja wskrzeszenia Miechowskiej Pro 

I wincji Rycerskiego Zakonu Grobu 
Świętego.

W  zastępstwie chwilowo nieo
becnego Prezesa Kolegium. Zdzisła 
wa księcia Lubomirskiego, deiega-

PRACOWNIA NA MIEJSCU

I. P1UZER
BIELAŃSKA 19. TELEFON 251-07 
Ostatnie modele z Paryża i Wiednia

CENY ŚCIŚLE HURTOWE 
DOGODNE WARUNKI

H U R T . D E T A L .

Kalosze i śniegowce
najnowsze fasony w wielkim 

wyborze poleca

Warszawa, Dymarska 10 
Tel. 699-75.

HURT DETAL S

Pre
zydialnego pp, Zdzisława hr. G ro 
cholskiego i pułk. Zbigniewa Beli- 
ny - Prażmowskiego, oraz czynne
go członka Kolegjum  Ludgarda hr. 
Grocholskiego, który inicjatywę 
wskrzeszenia Rycerskiego Zaikonu 
B ożogrobców  w Polsce podjął 
przed rokiem w szeregu artykułów 
drukowanych w naszym dzienniku 
i w „Rodzinie Polskiej'” .

W  niedzielę w szyscy  b. posło
wie sejmowi, osadzeni w twier
dzy brzeskiej, zostali autami prze 
wiezieni do W arszawy, do w ię
zienia mokotowskiego.

W  odpowiedzi na interwencje 
obrońców  co do wypuszczenia 
aresztowanych za kaucją na w ol
ność, w ładze zgodziły się na w y 
puszczenie p. Mastka (P. P. S.) 
za kaucją 5.000 zł. i pp. Kiernika 
(Piast), Pragiera (P. P. S. i Kwiat 
kowskiego (Str. Nar.) za kaucją 
po 10.000 zł. W  dniu w czoraj
szym kaucja ta została złożona 
zarówno co do p. posłów  socjali
stycznych jak i pos. Kiernika i 
więźniowie odzyskali wolność, 
powracając do swych domów. Na 
tomiast analogiczne prośby co do 
p. Aleksandra Dębskiego (Stron.

Nar.), Witosa (Piast), Bagińskie
go (W yzwolenie), Barlickiego, 
Liebermana, Ciołkosza i Dubois 
(w szyscy z P. P. S.) oraz Popie
la (N. P. R.) spotkały się ze sta
nowcza odmową. Z pośród w y 
mienionych pp. W itos, Barlicki, 
Lieberman i Ciołkosz zostali wy
brani posłami także do obecnego 
Sejmu.

Przewiezionych z Brześcia od
stawiono po krótkim pobycie w  
więzieniu mokotowskim do wię
zienia w  Grójcu pod Warszawa- 
W  wiezieniu mokotowskim pozo
stał jedynie poseł W . Korfanty. 
Wskutek starań znajomych wła
dze więzienne pozw oliły dostar
czać mu pożywienia, jakoteż ga
zet i książek.

1 K A R A K U Ł O W E  1
piękne palta nowe!-— U w aga ! 
Od 1,000 do 1,500. Żrebeowe od 
800 do 1,300 złotych, najpięk
niejsze polecam gotowe. Uwaga! 
Kuśnierz chrześcijanin. Robota 

solidna. Wspólna 38 — 9

Delegacja, łaskawie przez księ
dza Prymasa przyjęta, otrzymała 
od Jego Eminencji obietnicę dal
szego popierania organizacyjnych 
poczynań Kolegjum  Heraldyczne
go. przyczem w dłuższej rozmowie 
jaka się rozwinęła, om ów ione zosta 
iy sprawy dalszej organizacji prac | dzieweczko”, 
nad odrodzeniem polskich B ożo
grobców , oraz szczegóły już nawią 
zanego bezpośrednio kontaktu z J,
E. Patrjarchą łacińskim w Jerozoli
mie.

Kwalifikacja na ministra
„Francuski minister sprawiedliwi 

ści Peret, wmieszany w aferę zban
krutowanego banku Oustric, musiał 
ustąpić.

Jego miejsce zajął były francuski 
minister finansów Cheron (z brodą)’’.

(Echo).
A więc broda stanowi główną kwa 

P / kację na stanowisko ministra...

Wbrew zwyczajom
„W  dn. 25 b. m. zostanie urządzo

ny Bazar z programom: koncert,
przedstawienie teatralne, tańce

Kawa, placki, jadło i napoje znaj
dować się będą w kabinach specjalnie 
i a ten cel urządzonych

Widelce, noże i t. p. uprasza się 
przynieść ze sobą” .

(II. Kurjer Pomorski).
Za innych przyjęć zabiera się 

zc sobą noże i widelce, —  tutaj na
leży je  przynosić...

Tranzlokacje
„Po zmianach, jakie zaszły w u - 

bladzie sił w sejmie, klub P. P. S. 
oj uści s w ó j obszerny lokal na rze cz  
l.lubu narodowego. Klub niemieck.' 
zajmie lokal klubu białoruskiego. Wy 
Zwolenie ustąpi jedną salę chadecji- 
Koło żydowskie mieścić się będzie 
prawdopodoonie w małym, zacisznym 
klubie senatu, lub obejmie lokal frak
cji rewolucyjnej na terenie senatu”.

(Słowo).
Frakcja zacisznie mieści się już 

•nuifos urauajoi bzoJ

DRUGA OFERTA
Oferta francuska na budowę ele

watorów w Polsce

Tęskne ogłoszenie
„Gdzieś ty Halino dziękuję pro

szę adres i szczegóły dokładne. Kra
ków, Wielopole 1 — pod „Gdzieś ty

:

F A B R Y K A

I R Y K 01A Ż Y
Warszawa Rymarska 18
p deca w sezonie jasienjio-!!)- 
m iwyiji swe wykwintne wyroby 

dla pań, panów i dzieci. 
CENY FABRYCZNE 1747

(II. Kurjer Codz.).

On jest „geszefciarz” !
„Nowy dziennik” podaje typową, 

gieldziarską i „naszą” analizę areszto 
wania Lewina.

„Jeśli Levine chciał już fałszować 
walutę, zaryzykowałby fałszowanie d > 
larów lub funtów, a nie tak marnej 
francuskiej monety”.

Pobożny wyborca
„Podczas głosowania w gminie 

r.v'ęciańskiej zbliżył się do urny wy
borczej Błażej Pawłowicz ze wsi Stru 
r.ojcie, lat 55, i przed oddaniem g!o- 

. oU ukląkł przy urnie, wyjął krzyżyk, 
pomodlił się za zdrowie Marsz, Pił- 

j sudskiego i jawnie rzuciwszy kartkę 
z Nr. 1 do urny oddalił się” .

(K urjer Wileński).

Dowiadujemy się, że poważna 
francuska firma inwestycyjna i 
kredytowa wystąpiła do władz 
państwowych z ofertą przepro
wadzenia na swój koszt budowy 
elewatorów zbożow ych w  Pol
sce. Z uwagi na to, że czynniki 
rządowe nawiązały rozm ow y 
wstępne na temat budowy ele
w atorów  z przedstawicielami 
amerykańskiej firmy inw estycyj
nej Mac Donald Baltic Corpora
tion, postanowiono obie te oferty 
iako odnoszące się do jednego 
zagadnienia, traktować łącznie.

Pewne szczegóły obu ofert bę
dą w ięc starannie rozważone,

| przyczem  opracowany będzie w y  
czerpujący plan sfinasowania bu
d ow y tych elewatorów. Pierwszą 
instancją kompetentną w  tej 
sprawie jest Państwowy Bank 
Rolny, który po rozpatrzeniu 
wszystkich szczegółów  zgłosi od
powiednie wnioski zainteresowa
nym czynnikom państwowym, po 
czem zajmie się tern zagadnie
niem Komitet Ekonomiczny Mi
nistrów.
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Podminowany czerwony carat
WOBEC OSTATNICH WYDARZEŃ W  ROSJI

Pogłoski o gw ałtownym  prze
wrocie w  Rosji Sowieckiej, które 
od. soboty obiegały cała Europę, 
okazały się nieprawdziwe. Iem  
niemniej, wszystko wskazuje na 
to, że w  Moskwie doszło do zajść 
otrzymywanych przez w ładców  
Kremlu w  tajemnicy, a groźnych 
dla dyktatury Stalina. Powoli, 
oczywiście, dokładne wieści z za 
kordonu przedostaną się i do nas 
i wówczas będziem y mogli zdać 
sobie sprawę jak dalece posunął 

rozkład wewnętrzny sow iec
kiego imperjum. W  każdym razie 
oburzenia moskiewskie przy
pomniały nam o tej prawdzie, że 
stosunki w  Rosji wciąż są jesz- 
cze płynne i że kryją w  sobie 
Wszelkie możliwe niespodzianki.

Nie trzeba łudzić się, że w y 
padki moskiewskie są przejawem 
Jakiegoś ruchu, zmierzającego do 
°oalenia ustroju komunistyczne
go. Tak nie jest. W szelkie tarcia 
1 Walki wewnętrzne, które toczą
dzisiejszą ~
łonie Rosję, są walkami w  

samej partji komunistycz
n i-  Raz po raz w ypływ a  na 
wierzch to opozycja  prawicowa, 
to znów dla odmiany lewicowa, 
tłumione bez litości przez Stali
na. Ojcowie bolszewizmu rosyj
skiego niemal w szyscy  już są usu 
nieci od w ładzy i pozostają w  
„niełasce". Karząca dłoń dykta
tora dosięga nawet tak zasłużo
nego dla Sowietów działacza, jak 
Ryków. Stalin i jego klika najwi
doczniej czują się już niepewnie i 
muszą decydow ać Się na dokony
wanie „czystki" nawet w śród 
najwyższych dygnitarzy, w śród 
swego najbliższego otoczenia.

dotychczas podporą w ładzy 
sowieckiej prócz w ojsk G. P. U., 
była czerwona armja, złożona 
przeważnie z  synów  chłopskich. 
Ale w  ostatnich czasach nastroje 
w  armji stały się bodaj najwięk
szą troską czerw onego cara. Ko
lektywizacja gospodarstw w iej
skich, chwilowo złagodzona, zno- 
y n , po żniwach, nabrała z w oli 
Stalina większego rozpędu, a 
Mieści ze wsi odbijają się na 
Usposobieniu mieszkańców k o
szar wojskowych...

Na niezadowoleniu w  czerw o
n i  armji spekulują różni ambitni 
'dowódcy, którzyby w  porozu
mieniu z szeregiem innych dygnl-

[ tarzy sowieckich —  chcieli zlik
w idow ać dyktaturę Stalina, opie
rającego się przedewszystkiem 
na t. zw. „inorodcach" (obcople- 
mieńcach), co razi oddawna na
wet prawowiernych komunistów 
rosyjskich, niechętnych suprema
cji „przebiegłego Gruzina".

Spiskowanie w  czerwonej ar
mji, podobno, miało już przybrać 
bardzo poważne rozmiary 1 za
szła potrzeba aresztowania na
wet bardzo popularnego w  w o j
sku, sowieckiego „Napoleona" —  
M iedwiedjewa - Bliichera - Tiet- 
za... Bliicher jest osobistością oto
czoną mgłą tajemnicy, wszystko 
co o nim wiadomo, zdaje słę 
świadczyć, że nie mamy wcale 
do czynienia z robotnikiem - ko
munistą, lecz z człowiekiem w o j
skowo ■wykształconym, w y poży 
czonym  Sowietom w  okresie 
przewożenia tw órców  przewrotu 
bolszewickiego w  zaplom bowa
nych wagonach. Ile takich Blii- 
cherów - Tietzów jest w  armji 
czerwonej, komu właściwie służą 
i jakie są ich cele ostateczne —

któż ściśle określi. Można do
myśleć się tylko.

W  każdym razie ferment w 
czerwonem  wojsku istnieje, a jest 
rzeczą niełatwą wyplenić zjawi
sko to doszczętnie. Zawsze moż
na przypuszczać, iż w  odpowied
niej chwili o przyszłości Rosji 
zadecyduje ten sam żołnierz, któ
ry w  r. 1917 obalił tron białegoJ 
cara.

Rosja znajduje się w  przede
dniu wielkich trudności aprowiza- 
cyjnych. Zapędy kolektywizacyj- 
ne to sprawiły, iż obecnie olbrzy
mie obszary roli uprawnej —  nie 
zostały wcale obsiane. Skutki te
go zjawiska okażą się w  czasie 
w łaściwym , a w  okresie nowego 
głodu —  trudno będzie liczyć na 
synów chłopskich, pozostających 
w  szeregach armji.

W szystko to dowodzi, że 
„tron" Stalina jest już poważnie 
zachwiany i że po walkach w e
wnątrz samych komunistów, zbli
ży się i okres głębszych zmagań 
o cały ustrój nowej Rosji.

Lr.

S 2 A D  L E C S Y S  reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, 
cierpienia stawów choroby zapalne i bóle pooperacyjne, 
Suche O k ła c H y  R a d o w e  . . R a d l u m e l s e i s i a "
z wieczną promieniotwórczością z St. Joachimfitahl, gdzie 
genjalna Curie-Skłodowska odkryła rad, umożliwiają każ
demu kurację radową w domu. Zawartość radu w okładach 
kontrolują W ładze czechosłowackie i Pracownia Radiolo

giczna w Warszawie.
Bezpłatn. informacji udzielają

lab„R A D Iim C H E M A "
Warszawa. Śniadeckich 22

Tel. 283-11

A p tek a  Dr. H E I N R I C H  
Warszawa, Plac Teatralny

S p o K ó j___
Tendencyjne alarmy

M a d r y t ,  24 listopada. —  
Wszelkie pogłoski o wrzeniu w 
Hiszpanji nieodpowiadają praw
dzie. Rząd generała Berenguera 
panuje nad sytuacją i w  całym 
kraju nastąpiło zupełne uspokoje
nie (m.).

MŁODKOWSKI
p i  3KRzyzy 18.

Bezpieczeństwo Francji
PRZEMÓWIENIE POINCAREGO NA TEMAT ROZBROJENIA

P O  R E K W IZ Y C J A C H — Z B O Ż A  Ś C IĄ G A N IE
GOTÓWKI

n a r a d y  f i n a n s i s t ó w  s o w i e c k i c h  n a d  w a l u t ą

R y g a, 24 listopada. W  M o
skwie odbyła się specjalna narada 
zwołana przez komisarjat finansów 
celem obmyślenia środków napra
wy finansów sowieckich.

Komisarz finansów Hrinko, mia 
nowany po  ustąpieniu długoletnie
go kierownika finansów sow eclcich 
Briuchanowa, oświadczył, że w  kie 
rowniczych kołach sowieckich nur
tują dwa prądy co do uregulowania 
finansów sowieckich.

Podczas gdy opozycja  prawico
wa i koła gospodarcze żądają wpro 
wadzenia podkładu złotego dla czer 
wońca, radykalne odłamy opozycji 
lewicowej wysuwają projekt całko
witego skasowania systemu pienięż 
nego w Sowietach. Oparcie syste
mu pieniężnego na złocie jest prze
sądem burżuazyjnym, oświadczył so 
wiecki komisarz finansów, lecz rów  
nież niemożliwem jest skasowanie 

| pieniędzy. Należy więc przeprowa

dzić daleko idące oszczędności.
Rząd sowiecki stosować będzie 

jaknajostrzejsze represje w obec wło 
Ścian lub robotników posiadających 
oszczędności, a nie składających 
ich do sowieckich kas oszczędnościo 
wych, lub też uchylających się od 
kupowania pożyczek sowieckich, 
W  ten sposób rząd sowiecki, jak 
wynika z tego oświadczenia, po re
kwizycjach zbożow ych rozpoczyna 
wielką akcję ściągania gotów ki od 
ludności sowieckiej.

S ukna i K orty
C. Krawczyński Marszałkowska 134

1813 i

1)

Zawiadomienie spadkobierców 
i pełnomocników

^ist zmar*e£° Konstantego, syna Stefana, Strogonowa, rzeczy- 
(jet̂ es:o radcy stanu, ul. Oserkowska, w  Oserkach, pod Piotrogro- 

1 2) Pani Olga, córka Aleksego, Zimina, albo Strogonowa, 
mi^ rt Session, Edinburg, Scotland (Second Diyision, Lord Fle- 
pra '^ d in a r y ,  Mr. Cairns, Clerk), na życzenie pana Roberta 
sjann°*Sz^a Barclay, Writer 205, St. Vincent Street, Glasgow, u- 
Kon °t'’V' 0neg0 Prawnego zastępcy nad własnością wspomnianego 
go „ atl ŷna’ syna Stefana, Strogonowa i pani Olgi, córki Alekse- 
któ ltly’ a*k° Strogonowej. Sąd w zyw a niniejszym wszystkich, 
^  ^  maia jakikolwiek tytuł prawny do wzmiankowanego spad- 

0 s^ adania odpowiednich dow odów  najpóźniej do dnia 31
dnia 1 9 3 0 r.

Martin Milllgan et Macdonald, W. 
15, Hope Street 

Edinburgh
Baird Smith, Clapperton et Co, 

W riters *
205, St. Vincent Street 

GLASGOW, C. 2. 1848

Sowieckie alarmy
Interwencja 1 rozbrojenie

R y g a. 24 listopada (tel.). ■ 
Dzienniki sowieckie w dalszym cią 
gu zamieszczają artykuły w sprawie 
niebezpieczeństwa grożącego Z. S. 
R. R. ze strony państw kaipitalistycz 
nych, przygotowujących interwen 
cję zbrojną.

„Izw iestja" zaznaczają, że Zwią 
zek sowiecki przedstawia obecnie 
wyspę otoczoną burzliwem morzem 
anarchji kapitalistycznej, podsyca
nej nienawiścią do państwa sowiec 
kiego.

Todczas, gdy w Genewie odby
wają się rokowania rozbrojeniow e 
lufy dział państw kapitalistycznych 
skierowane są w stronę Z. S. R. R. 
Dlatego też chociaż jesteśmy zw o
lennikami polityki pokojow ej, p o 
winniśmy, podkreślają „Izwiestja*’, 
powiększyć nasze siły zbrojne, aby 
w każdej chwili być w stanie obro 
nić nasz kreuj, który jest prawdziwą 
ziemią obiecaną wszystkich pracują 
cych całego świata, (m ).

P a r y ż ,  24 listopada. — Poin
care przemawiał w czoraj na 
zgromadzeniu publicznem o spra
wie bezpieczeństwa. Francja, —  
ośw iadczył on, —  nie chce żad
nej nowej w ojny. Poza granicami 
Francji słychać jednak niepoko
jące pogłoski i wojow nicze m o
w y. Francja nie odpowiadała do
tychczas na te demonstracje, 
zdwoiła tylko swoją czujność.

Od Francji wym aga się często, 
aby rozbroiła się w  interesie po
koju. Kto może jednak dać Fran
cji gwarancję, że i inne państwa 
pójdą za jej przykładem i rów 
nież się rozbroją? Należy się li
czy ć raczej z faktem, iż zawsze 
znajdą się państwa, które pomi
mo zapewnień o rozrojeniu będą

w  ukryciu zwiększać swe siły 
zbrojne i przygotow yw ać się do 
wojny. Francja uważa, iż bezpie
czeństwo jest warunkiem każde
go rozbrojenia. Armja francuska 
służy do obrony granic, flota 
Francji służy do obrony jej w y 
brzeży, a flota powietrzna dla 
udaremnienia ataków lotniczych.

ZAMACH
Strzały do min. angielskiego
L o n d y n ,  24 listopada. W 

nocy z soboty na niedzielę dokona 
tio zamachu nai ministra zdrowia 
rządu angielskiego w Dublinie. Nie 
znani sprawcy oddali kilka strza
łów w chwili, gdy minister w łowa 
rzystwie przyjaciela wchodził do do 
mu prezydenta parlamentu Irlandji. 
Towarzyszący ministrowi detektyw 
wystrzelił kilka razy, poczem dał
się słyszeć odgłos uciekających na  ̂ r  ____ __________________
pastników. Drugi detektyw został j f a zawaleniem się od wiatru. —

W Moskwie spokój
Min. Spraw Zagr. otrzymało 

od posła naszego w Moskwie, p. 
St. Patka depeszę, donoszącą, że 
w Moskwie panuje zupełny spo
kój.

Z Rygi donoszą, że obecnie w 
Moskwie panuje spokój. Nie uda
ło się stwierdzić, czy rzeczywiście 
były rozruchy i krwawe walki. 
Podobno natomiast jedna ze sta- 
cyj radjowych sowieckich nadała 
„manifest do narodu’’, ogłoszony 
przez Woroszylowa i wzywający 
do walki ze stalinizmem. Mani
fest ten jakoby wywołał rozruchy. 
Są to wszystko jednak pogłoski, 
których autentyczności stwierdzić 
narazie niepodobna.

Gwałtowna burza
Dwóch zabitych } 200 rannych
W i e d e ń ,  24 listopada. Gwał

towna burza, która rozpoczęła 
się wczoraj w  południe, trwała z 
nieco zmniejszoną siłą jeszcze 
dziś rano. Ofiarą burzy padło 2 
zabitych i 200 rannych. 30 rodzin 
znalazło się bez mieszkania po
nieważ gwałtowna burza znisz
czyła  baraki. W  m iejscowości 
Aegyd burza spowodowała kata
strofę kolejową. Obalone przez 
wiatr drzewo zniszczyło część 
toru kolejowego, w obec czego 
pociągi na tej stacji przepuszcza
no przez inny tor. Jeden z nad
chodzących pociągów  osobow ych 
nie zauważył, że sygnał w jazdo
w y  jest zamknięty i wjechał w  
grupę robotników, którzy pra
cowali nad uporządkowaniem to
ru. 8 osób jest rannych. W  pew
nej w iosce pod Wiedniem dwóch 
wieśniaków zostało zabitych 
przez spadające belki podczas 
podpierania stodoły, która grozi

W „rejonie polskim11
Sabotowanie zarządzeń władz
R y g a ,  24 listopada. —  „K o 

m u n i s t“  donosi, że w  polskim 
rejonie autonomicznym im. March 
lewskiego w ykryto silną organi
zację opozycyjną, która saboto
wała zarządzenia władz. W ycho
dzące w  języku polskim pismo 
„M archlewszczyzna Radziecka" 
zostało poddane ścisłej kontroli 
w obec wyłamania się radakcji z 
pod dyscypliny partyjnej P ow o
dem tego zarządzenia były  arty
kuły krytykujące politykę zbożo
wą rządu i podkreślające, że dzi
siaj niema chłopów biednych i bo 
gatych, niema „kułaków " i ,bied- 
niaków", że w obec tego hasło 
zwalczania „kułaków" wysuwa
ne przez centralny komitet partji 
komunistycznej jest nieaktualne. 
Cały skład redakcji „M archlesz- 
czyzny Radzieckiej" został usu
nięty. 1

NARADY
Starania o zawarcie umowy wę

glowej
L o n d y n ,  24 listopada. „D  a 1 - 

1 y  E x p r e s s“ donosi, że angiel
ski minister górnictwa, Shinwell, 
rozpoczął starania o zawarcie 
um owy między Anglją, Polską i 
Niemcami celem ustabilizowania 
cen węgla, podziału rynków zby
tu i zrównania warunków pracy. 
Po konferencji, która odbyła się 
między niemieckim ministrem gór 
nictwa, Stegerwaldem i Shinwel- 
lem w  Londynie, angielski mini
ster zw rócił się do rządu polskie
go z prośbą o wysłanie delegata 
do Londynu celem ‘naradzenia się 
nad tą sprawą. —  ATE.

uiMł«iHHnnimr«mminiini*niminnm*nmnnaimłumiTmti*ntNn

K U Ś N I E R Z

rana/ w kolano. U t e .

przyjmuje wszel
kie przeróbki w/g 
najnowszych mo

deli. Na składzie wielki wybór goto
wych futer. Zamieniamy stare futra 

na nowe.
Farbujemy systemem lipskim.

WICHER, Dfcim  18,
t e l e f o n  2 9 8 - 8 7 .

Odpowiedzialnym klljentom 
cSy* dN ucsSes-iR im ow f. 

UWAGA: Do listopada 50% taniej 
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i rc r E  RELieillfE

Nieproszeni goście
BOLSZEWICKI MITTING W  WARSZAWIE

Do chwili obecnej poza so~ 
wieckim „ B e z b o ż n i k i e  m“ , 
istnieją dwie organizacje w olno- 
myślicielskie o charakterze mię
dzynarodow ym : Federacja Zw.
wolnomyślicielskich, posiadająca 
swą siedzibę centralną w  Bru
kseli —  oraz Związek wolnom y
ślicieli proletariackich.

Dwa te związki, które powsta
ły w  rezultacie rozbicia się jed
nej organizacji pierwotnej, obec
nie, —  jak podaliśmy w  numerze 
wczorajszym , — postanowiły się 
zjednoczyć ponownie, celem pod
jęcia wspólnej propagandy bez- 
bożniczej.

Federacja była organizacją 
związaną bezpośrednio z lewem 
skrzydłem masonerii francus
kiej (romańskiej), związek utrzy
m ywał bezpośredni kontakt z

KU CZCI PRYMASA
Medal pamiątkowy

Staraniem Związku kapłanów 
,.Unitas“ został w ybity medal pa
miątkowy ku uczczeniu 25-lecia 
kapłaństwa J. Em. ks. Kardynała 
Prymasa Hlonda.

Cena medalu bronzowego w y 
nosi zł. 10.— , srebrnego zt. 40.— . 
Uzyskany ze sprzedaży medali 
fundusz przeznaczony jest na se
minarium duchowne, którego bu
dowa niebawem rozpocznie się 
w Poznaniu, a w  którem kształ
cić się będą kapłani dla naszego 
wychodźtwa.

Zamówienia na medal oraz na
leżność wraz z kosztami przesył
ki (zł. 10.— , względnie zł. 40.— 
,plus zł. 1.50) uprasza się przesy
łać pod adresem Związek Kapła
nów „Unitas“ , Poznań, al. Mar
cinkowskiego 22. Konto w  PKO. 
nr. 200.711.

M A B Ł Bv. 5J
Cj Wielki wybór całych kompletów f) 

pojedyńczych sztuk. Ceny wyjąt- 
C| kowo niskie. Dogodne warunki. I'

|  A L E K S A N D E R  "
Oj Warszawa. Marszałkowską 108 13

międzynarodowemi organizacja
mi bolszewickiemi.

Rozłam pomiędzy temi grupa
mi był rezultatem tych usta
wicznych wahań, które przeży
wa masoneria romańska to zbli
żając się do bolszewików, to po
dejmując z nimi walkę.

Dokonywujące się obecnie zjed 
noczenie świadczy, że w  łonie 
lóż romańskich w zięły górę zno
wu pro - bolszewickie sympatje i 
orientacje.

O tem musimy pamiętać choć
by z tego względu, że najbliższy 
zjazd w szechśw iatow y wolno
myślicieli odbędzie się w  roku 
nadchodzącym w  stolicy Polski.

„Polska Reformacia"
Michelis spadkobiercą Piechociń

skiego
„Zwiastun Ewangelicki"’ (Nr. 

47) donosi, że po śmierci duchow 
nego Piechocińskiego, proboszcza 
t z w. kościoła narodowego w W ar 
szawie. nabożeństwa w kościele na 
rodowym dla członków tego wyzna 
nia odprawia pastor zboru ewang.- 
augsburskiego) p. Micbaeiis.

W obec katastrofalnego zmniej
szenia się w Polsce liczby prote
stantów —  zaznacza KAP. — (w e
dług spisu z r. ię 2 r było ich około 
półtora miljonn, obecnie zaś — 8oo 
tysięcy; statystyka p. Sas-Jawor
skiego) jest to niewątpliwie próba 
przyciągnięcia wyznawców kościo
ła narodowego do protestantyzmu.

D odać należy, że zabiegi prote 
stantów w sprawie unji z t. zw. 
„kościołem  narodowym"’ sięgają 
iq 2ó roku, w którym to czasie pro 
testanci polscy wystąpili z wyraź
ną ofertą.

H odurowcy ofertę tę odrzucili.
Dopiero w r. 1929 ex hoduro- 

wiec Piechociński, przeprowadziw
szy rozłam w „kościele narodo
wym"’, założył własną gminę ,,refor 
mowaną” , opartą o założenia pro
testanckie.

Objęcie więc opieki przez pa
stora Michaelisa nad grupką Pie
chocińskiego jest konsekwencją 
założeń wyznaniowych, które grup 
ka ta przyjęła.

H odurow cy odłam Piechociń
skiego zwalczają z całą energją.

S o b o tn ic y
Nieścisłe informacje

Jak podaje KAP., wśród prawo 
sławnej ludności na W ołyniu poja
wiła się nowa sekta t. zw. „Stefa
nowiczów"’ . Założycielem jej jest 
niejaki Stefan Bochoniuk, z mia
steczka Bohuszek, który w sposób 
demagogiczny prowadzi agitację 
sekciarską. Nauka sekciarzy jest po 
mieszaniem pojęć sekty żydującej 
— sabbatystów —  z ateizmem bol
szewickim. S.ekciarze odnoszą się 
wrogo do inteligencji, głosząc, że 
tylko ludzie prości, analfabeci m o
gą zrozumieć Pismo św. Również 
wrogim jest ich stosunek rio klas 
posiadających propagują anar
chizm, wytępienie uczonych i wre
szcie rewolucję światową.

Przytoczona notatka agencyjna 
zawiera szereg nieścisłości.

Chodzi tu bowiem o istniejącą 
już od r. 1917 na Kresach wschod
nich sektę sabbatystów ("sobotni- 
ków), kierowana przez niejakiego 
Stefana Bachniuka.

O sekcie tej, posiadającej około 
zoo zwolenników, rozsianych w 
Boguszówce. Tyehowszozyźnie, Kra 
sawicy i Wilczynie, podała szereg 
wyczerpujących wiadomości żargo
nowa gazeta warszawska ,, M o
ment"’ z r. iQ2ó.

Sabbatyści należą do t. zw. 
sekt żydujacych, t. j, sekt. które za 
łożenia i światopogląd chrześcijań
ski podporządkowały wskazaniom 
i wierzeniom żydowskim

Dzwon współczesności
LIST PASTERSKI O OBOWIĄZKU POPIERANIA PRASY 

KATOLICKIEJ

Doroczny kongres

Ostatnio odbył się w  Gdańsku 
na którego terenie zamieszkuje 
142.000 katolików, doroczny kon
gres katolicki.

Biskup Gdańska, 0 ‘Rourke, 
wziął wraz z podległym sobie 
klerem udział w  kongresie. Ofi
cjalne przemówienie w ygłosił O. 
Muckermann na temat bolszewiz- 
tnu w  kulturze i kultury chrześci
jańskiej. M ówca wykazał, że li
beralizm jest ojcem bolszewizmu. 
Skrajne zastosowanie doktryn li
beralnych przez bolszewizm w 
Rosji doprowadziło do tego, iż 
dzisiaj daremnie poszukiwane są 
środki, przy których dałoby się 
powstrzym ać staczającą się w 
przepaść Rosję. Jedynie Akcja ka 
tolicka —  mówił prelegent — m o
że się skutecznie przeciwstawić 
bolszewizmowi w  poszczegól
nych krajach.

Kardynał Schuster, arcybiskup 
Medjolanu, w ydał list pasterski, 
poświęcony prasie katolickiej.

W  pewnem znaczeniu —  pisze 
Arcypasterz —  dziennik katolic
ki jest, jak dzwon, który uzupeł
nia duszpasterską działalność ka
płana. Do kościoła chodzą tylko 
dobrzy, ale oni nie stanowią ca
łego ogółu wiernych danej pa- 
rafji. Pozatem w  domu Bożym 
nie można omawiać wszystkich 
bez wyjątku problemów religij
nych, społecznych i moralnych, 
jakie narzuca życie nowoczesne. 
Z drugiej jednak strony jest rze
czą niezbędna, by wierni i o tych 
także sprawach należycie byli 
poinformowani i by wiedzieli, jak 
Kościół je ujmuje i jak rozwią
zuje.

Jak to osiągnąć? Jak dotrzeć 
do dom ów, gdzie kapłan, słow o

wiary i apologja prawd katolic- 
kich nigdy nie mają dostępu? 
Można to uskutecznić tylko przy 
pom ocy pisma katolickiego, któ
remu Kościół powierza dziś, jako 
„innemu dzw onow i” , szerzenie i 
obronę niewzruszonych swych za 
sad.

Ta publiczna apologja naszej 
wiary i naszego życia oddaje 
cenne usługi również katolikom 
obojętnym oraz wrogom  naszych 
idei, gdyż mogą oni czerpać in
form acje, o Kościele z autoryta
tywnego źródła. W  świetle tych 
rozważań staje się jasnym obo
wiązek i konieczność popierania 
dzienników i innych czasopism 
katolickich. Pom oc ta winna znaj 
dować swój wyraz przedewszyst 
kiem w  ofiarności na rzecz do
brej prasy i w  trosce o stałe 
zwiększanie liczby jej prenume
ratorów.

OTYŁOŚĆ idealnie
leczą ZIOŁA

na prsemlanA materii
f f  MAGISTRA

E. Wolskiego
CENA 4 ZŁ. PUDEŁKO.

Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Skład główny:

Centrala Naturalnych Środków Leczniczych
Sp. t o. o.

W arszawa, N ow ogrodzka 4S m. 2 te!. 3 2 6 -9 8

na sezon bieżący, ostatnie modele 
gotowe i na zamówienia 

P o l e c a  z n a n a  p r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a

m m w i k  s c H U f i A  m4
Fracov,nia prowadzona t>od fachowera kierownictwem właściciela 

’ przyjmuje również wszelkie przeróbki na dogodnych warunkach.

Tanie, ale dobre szycia! 90 zł.
uszycie garnituru z najlepszemi dokładami, szycie sukien, palt 
i futer damskich i męskich tanio i szybko, nicowanie garniturów 
i przeróbki w przeciągu tygodnia, Pierwszorzędni krojczy 1 krawcy 

damscy i męscy, krawcowe i kuśnierze.
R . O . S . N o w y  Ś w ia t  N r . 2 4 .  

front, 2 piętro, tel. 685-61

JANINA MARJA CHOJECKA

O P Ę T A Ń C Y
CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 

I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE 
9)

Mikołaj 1-szy w  takiem położeniu wyjechałby na
przeciw zdemoralizowanych wojsk, krzyczałby w iel
kim. rozkazującym głosem : „W  pierod!” .

Mikołaj Il-gi niepewny jak ma postąpić opuszcza 
swoją „Stawkę” i dworskim pociągiem śpieszy do Nad- 
newskiej stolicy szukać tam natchnienia.

Tymczasem „Kamarylla”  dworska obmyśla ha
niebny układ z Niemcami. Ona ma swoje plany i za
miary, chce mieć wolną ręką.

I oto podwaliny tronu Holstein - Gottarpów, pseu
do Rom anowów, podminowane na całej linji.

VII. DZIWNE PRZECZUCIE
Dnia 28 lutego 1917 roku zaledwie zdrzem

nęłam się nieco, po dniu pracowitym i mozolnym, gdy 
około godziny 2-ej w  nocy łoskot niesamowity rozdarł 
powietrze! Zerwałam się na równe nogi. Nerwowo za
paliłam świecę i biorąc ją w  rękę wbiegłam do sąsied
niego pokoju, gdzie spały obie nasze starsze córeczki 
wraz z kuzyneczką, przebywającą u nas i uczącą się 
wraz z naszemi dziećmi od dłuższego czasu.

Łóżeczka dziewczynek by ły  ustawione pod jedną 
ścianą w  ten sposób, . że wsystkie trzy głow y miały 
oparte o ścianę, nogi zaś do środka pokoju zwrócone. 
Między jednem a drugiem łóżkiem stały szafki nocne, 
naprzeciw większe białe szafy z rzeczami każdej z lo
katorek tego pokoju, co  umożliwiło porozdzielanie ich

różowem i firankami, tworzącemi dla każdej milą al
kowę.

W  górze na ścianie pokoju, między dwoma łóżka
mi zawieszony był duży obraz bizantyjski Matki B o
żej z Dzieciątkiem na rękach, malowany olejno na de
sce z cyprysow ego drzewa, a przyw iezony przed laty 
z Rzymu przez dziada mego męża.

Ten to obraz, zaw ieszony na tejże ścianie w  roku 
wniesienia się naszego do nowego domu Tom aszo- 
wieckiego, t. j. przed jedenastu laty z górą, wzmian
kowanej w yżej nocy bez żadnego w idocznego pow o
du, spłynął ze ściany, w yw ołując ów  niesamowity 
łoskot, który mię błyskawicznie postawił na nogi.

Nie wiem jak się znalazłam w różow ej alkowie 
dziewczynek, wiem tylko, że cała drżałam i oniemia
łam wprost z przerażenia na widok tego co  się moim 
oczom  przedstawiło!

Oto olbrzymi obraz Madonny, mający więcej niż 
metr i ćw ierć długości, szerokości zapewne nie mniej 
90-ciu centymetrów, grubości do 4-ch centymetrów, 
wisiał poziomo jednym rogiem na łóżku kuzyneczki 
Wandzi Racięckiej *), drugim na poduszcze naszej 
Izy. bujając się zlekka w  powietrzu. Poza nim ster- 
czaył kawałki deski dębowej rozbitego przez obraz 
blatu szafki, dzielącej dwa łóżka dziewczynek.

Małe spały jakby nigdy nic się nie wydarzyło. 
Przerażenie moje łatwem będzie do wytłómaczenia, 
gdy się zważy, że w  tej chwili wyobraziłam  sobie 
coby  się było stało, gdyby ów  obraz padając ze ścia
ny był przechylił się trochę na prawo, czy  na lew o?

*) Córka wsławionego pod W ołodarką rotmistrza 
Leona R adeckiego, ciężko w tej bitwie rannego, dziś ma
jora 1-0 pułku Uł. Krechowieckich w dymisji.

Albo Wandzia., albo Iza nie byłyby  już na tym św ię
cie.

Ocalenie ich uważałam za cud, jak również za 
.rzecz niezwykłą sam takt spłynięcia tego malowidła 
Ize ściany.
I O braz prawdziwie z lękiem niosłam z pozycji 
w jakiej go zastałam i drżąc na całem ciele z w ysił
kiem zabrałam do mego buauaru.

Obejrzałam go dokładnie. Kółko żelazne, w szyst
ko było w  porządku. Duży hak nienaruszony tkwił 
w  ścianie, tylko sznur gruby, na którym obraz wisiał, 
był jakby nożem rozcięty na dwoje.

Po ustawieniu tego obrazu przy kominku mego 
pokoju, choć położyłam  się do łóżka, oczu nie zamknę
łam do rana.

Dziwne jakieś myśli i przeczucia nurtowały mię. 
Zdawało mi się, że Madonna z obrazu niezwykle 
smutno spoziera w około, że Boża Dziecina, unosząca 
do góry paluszki dla błogosławieństwa, jakby drżała 
tej nocy, jakby krzywiła Hę, jakby lada chwila głoś
nym wpłaczem współczucia wybuchnąć miała! I nie- 
wiem dlaczego odrazu mi przyszła .myśl, że ten fakt 
niezwykły musi być w  związku z jakiemiś doniosłe- 
mi zmianami w  stolicy państwa, które się tam nieza
wodnie rozstrzygają tej nocy.

To było jakieś moje przeczucie, powiem więcej, 
przeświadczenie wewnętrzne.

Rano, gdy jak codzień, poszłam na „Dzień dobry“ 
do cioci mojej Rozwadowskiej, powitałam ją s łow y :

—  W ie ciocia, dzisiejszej nocy jakieś ważne zmia
ny zaszły w  Petersburgu!

— „ Skąd to przypuszczasz?
—  W iem napewno, gdyż dzisiejszej nocy Madon

na Bizantyjska sama zeszła ze ściany. (C. d. n,).

/
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„ F a n ta z je ” ln ia n e ?
COFNIĘCIE KULTURALNE W SI POLSKIEJ, CZY JEJ PO STĘP?

Moje artykuły co do koniecz
ności cła na surowca i inną ba
wełnę zaczynają działać.

Organ łódzkich przem ysłow 
ców „ P r a w d  a“ wpadł w  gniew 
1 zaczyna tracić panowanie nad 
sobą. Żałuje niezmiernie i ponow 
nie proponuję przem ysłowcom  
iódzkim raczej obmyślenie środ
ków złagodzenia skutków przy- 
kre.i dla nich. ale niezbędnej dla 
Polski reformy. Nie mam pow o
du wpadać w  ton rozdrażnienia 
•;P r a w  d y “ i dlatego pomijam 
insynuację, że zamierzam robić 
interesy na lnie. Przyznam się 
»P r a w d z i e“ nawet ze w sty
dem, że nie znam osobiście niko- 
£o, ktoby takie interesy dawniej 
Próbował robić lub teraz zamie
rzał to czynić. Odpowiem więc 
tylko na zarzuty rzeczow e.

Nie twierdziłem, że w prow a
dzenie cła 10 proc. umożliwi za
stąpienie bawełny przez len i nie 
żądałem, by przędzalnie baw eł
niane na swoich wrzecionach 
Przędły len. Mówiłem natomiast 
opotrzebie ceł, któreby nieco w y 
równały różnicę ceny bawełny 
i lnu, mówiłem o potrzebie ceł 
rzekomych i o potrzebie zużycia 
dochodów tych ceł początkowo 
ną pom oc dla rozwoju przędzal
nictwa lnianego i na pom oc przy 
uprawie lnu.

Inform acje w ię c  o tern, że na 
zlecenie Lenina prow adzono w  
Rosji chem iczne badania nad d o 
stosow aniem  lnu do przędzalni 
baw ełnianych nie mają nic do 
rzeczy.

Mówi „ P r a w d  a“  o marnowa 
n>u zainwestowanych kapitałów. 
Uprzejmie zapytuję, ile czasu po
trzeba na zamortyzowanie obec- 
nych urządzeń przemysłu baw eł
nianego? Nikt nie żąda, by na 1 
stycznia 1931 w szyscy  przera
biali len. R zeczy te muszą się 
rozwinąć stopniowo a jednak 
szybko. Potrwa to rok, dwa, 
trzy j więcej, nim większość ba
wełny będzie większością lnu, 
a*e trzeba nareszcie rozpocząć.

Mówi „P  r a w  d a“ , że zamia- 
na tkanin bawełnianych na lnia
ne zamiast otw orzyć drogę dla do 
brobytu wsi cofnie jej kulturalny 
rozwój o sto lat wstecz. Zga
dzam się. Te wsie amerykań
skie, którym dziś płacimy setki 
ruilionów złotych rocznie za ba
wełnę poniosą naprawdę stratę,

rzyznam się, że mnie to nie 
Uartwi, a natomiast ucieszę się, 
^dy wieś polska zarobi na lnie 
r°cznie o 150 —  200 miljonów 
Więcej, niż dziś.

Mówi „P  r a w d a "  o wadach 
tkanin lnianych, np. o ich w y ż 
szej cenie. Dlaczego Panowie nie 
wspomną o ich większej w ytrzy
małości, o tern że drożej nieraz 
kosztuje łódzka tkanina w igo- 
niowa od dobrej tkaniny lnianej.

czasów  nędzy, lecz raczej w y jś
ciem z tych czasów.

„ P r a w d  a“ mówi, że nasku- 
tek wprowadzenia ceł na baw eł
nę, tkaniny bawełniane zdroże
ją. Może w obec tego „P  r a w - 
d a“ zechcę nam wytłum aczyć,

W  końcu mówi „ P r a w d a "  o f dlaczego tkaniny bawełniane nie
przeziębieniach naskutek nosze
nia bielizny lnianej. Chciałbym o 
tern coś usłyszeć od ludzi „bar
dziej bezstronnych1' i nie wierzę 
przyznam się otwarcie, by ludzie, 
którzy noszą bawełnianą bieliz
nę, żyli o 10 lat dłużej od tych, 
którzy noszą bieliznę lnianą. W y 
daje mi się, że w  tym wypadku 
zaw ażyły —  poza zasługami nie- 
wątpliwemi przem ysłow ców  łódz 
kich— w  drobnej conajmniej mie
rze postępy m edycyny, zwalcza
nia epidemji, używanie mydła, 
poprawa dobrobytu i t. d. W y 
daje mi się, że gdy zaoszczędzi
my kilkaset miljonów złotych 
rocznie i damy tern samem no
wą pracę tysiącom nędzarzy, gdy 
damy im przez to chleb i ludzki 
dom zamiast pieniądze posyłać 
na zakup bawełny do Ameryki, 
to nie będzie to powrotem do

staniały odpowiednio, gdy funt 
bawełny spadł w  cenie 30 centów 
na 10 centów ? Ułatwię Panom 
odpowiedź. Stało się to dlatego, 
że wahania cen surowca o kilka
naście procent w  kalkulacji goto
w ego towaru ważą ledwie poło
wę, gdy damy cło 20 proc., ce 
ny się podniosą o 10 proc. To 
nie jest nieszczęście. Bo gdyby 
tak nie było, to mieliby Panowie 
mimo kryzysu świetne dochody, 
a tak podobno nie jest, według 
zeznań podatkowych.

K. Obrycki

WZNOWIENIE „A B C "
W czoraj, po miesięcznej przer

wie, ukazało się na mieście 
„A B C “ i... zostało skonfiskowane 
za dwa artykuły omawiające 
przerwę w  wydawaniu pisma i 
sprawy w yborcze.

T R U S K A W E E e
ZflKŁflB ZBaaJO W fl - KĄPIELOW Y i śTACJA KLEM gTYIZUA

(WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE)

S E Z O N  Z I M O W Y
jak zwykle od l-^o grudnia do l-^o  marca

Znakomite warunki leczenia i wyńoc-.ynku. W łazienkach, pijalni 
wód, w klubie, w restauracji zaklidowej i willach zakłaaowych 
centralne ogrzewaaie. Przy każdej łazience osobnn leżalnla. Ceny 
kąpieli, mieszkań i w pens'onatach zniżone. Informacji żądać — 

mieszkanie zamawiać — tylko przez
S A R I A D  Z D iS O C O W Y  1796

Stefach Fiofter
1 wyrobów futrzanych

j .
W a r s z a w a  Ś - t o  J a r s k i  3 9  m.  1 7  ( w  p o d w ó r z u  

na l e w o  l l - e  p i ę t r o ) ,  t e l .  1 9 1 - 5 4
poleca wszelkie gatunki futer naj
taniej. Ceny hurtowe. Na żądanie 

udzielamy kredytu.

Kuśnierz poleca na sezon 
zimowy ^najnowsze 
modele palt futrza

nych oraz przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres kuśnierstwa 
z własnych i powierzonych futer

Geny przystępne, Warunki dogodne.
WARSZAWA. DŁUGA 2 5  m. 11

l - s z e  p i ę t r o
UWAGA: Na żądanie wykonuje się 
zamówienia w przeciągu 48 godzin

NADAJE
OLŚNIEWAJĄCY 

P O Ł Y S K  '  
K O L O R O W E M U  

O B U W I U .

W a ln e
zebrania

Dnia £6 listopada: — Warszawskie 
tow. fabryk cukru o 15 ul. Krak. 
Przedm. 7.

Cukrownia Ciechanów o 17 ul. 
Boduena 1 m. 3.

Cukrownia Zakrzówek o 17 ul. 
Chmielna 32.

Polskie zakł. Siemens o 16 ul. Fok
sal 18.

Dnia Z7 listopada: Elektryczność
tow. akc. o 16 ul. Czackiego 18.

Petef tow, filmowe nadzw. o 18 ul. 
Widok 10.

Nasz Sklep —  Urania w drugim 
terminie o 19 ul. Sienna 15.

Młyny i kaszarnie w Lublinie nad- 
zwycz. o 18 ul. Podwal.

Zmiany statutów sp. A’<c,
Na zasadzie rozporządzenia P. Pre 

zydcnta Rzeczypospolitej następujące 
firmy uzyskały zatwierdzenie nowych 
statutów, nomin. wartość akcyj i u- 
stawie kapitałów zakładowych.

BANKI W W ARSZAW IE
Bank Dyskontowy — 10 miłj zł w

100.000 akcj. z prawem podwyższ, ka- 
pit. zakł.

Polski Bank Przemysłowy 12 milj 
zł w 120.000 akc. i przeniesienie ban
ku do Warszawy.

Powszechny Bank Depozytowy
2.500.000 zł w 25.000 akcjach. 

Zjednoczony Bank Ziemiański 10
mili zł w7 100.000 akc. imiennych — 
późniejsze emisje mogą być imienne 
lub na okaziciela.

Bank Zachodni 10.080.000 zł — w 
100.800 akc. kapit. zakł. może być po
większony z zachowaniem przepisów.

INNE MIASTA 
Bank Handlowo - Przemysłowy w 

Lodzi 3.500.000 w 35.000 akc.
Rovh Korne rew lny w Krakowie

1.500.000 zł w 15 000 akc.
Bank M. Stcdthnqen w Bydgoszcz’/ 

1 milj w 10.000 akc. —  przyczepi 
wprowadzą do statutu liczne zmiany 
bankowych i towarowych.

Tow. Niemiecko - Dyskontowego 
Finn len oddział "• Katowicach pn po
łączeniu się dwuch niemieckich ban- 

'•'•'it. -nk: '-wnosi 285.000.000 
mk. 1 0 0 0  m k .  akcja.

Obroty na giełdach
ZMNIEJSZENIE SIĘ TRANZAKCYJ AKCJAMI

Sytuacja na giełdach pieniężnych 
w Polsce w dalszym ciągu przedsta
wia się niepomyślnie.

Na giełdzie warszawskiej w roku 
1927 zawarto 116.523 tranzakcyj na 
sumę 1.148 miljonów złotych; w ro
ku 1928 64.060 tranzakcyj na sumę 
876 miljonów zł a w- roku 1929 — 
49.393 tranzakcje na sumę 550 miljo
nów’ zł.

W roku 1930 w ciągu 10 miesięcy 
zarysowała się niewielka poprawa: 
zawarto 33.680 tranzakcyj na sumę 
595 miljonów zł.

Rozpatrując tranzakcje jakościo
wo za październik zobaczymy, że o- 
fcrót walutami stanowił 69 miljonów, 
czyli 81 proc. ogółu tranzakcyj, obrót 
akcjami 1.4 miljona zł, czyli około 2 
proc. ogółu i obroty papierami procen
towymi 15 miljonów, co stanowo 17 
proc. ogółu. *

Porównując lata poprzednie znaj
dujemy, że:

W r. 1927 waluty stanowiły 80%, 
akcje 12% , papiery procentowe 8%.

W r. 1928 waluty stanowiły 83%, 
akcje 8%, papiery procentowe 9%.

W r. 1929 waluty stanowiły 83%, 
akcje 4% , papiery procentowe 13%.

Za 10 1930 r, waluty stanowiły 
S-5%, akcje 3% , papiery procentowe 
12%.

Stopniowe umniejszenie w stosun 
ku do innych tranzakcyj, tranzakcje 
akcjami, oznacza, że akcje są mało po 
s/ukiwane a z tego wniosek, że kapi

tał coraz mniej się interesuje przemy 
słem, tembardziej, że wśród sprzeda
nych i kupionych akcyj dwie trzecie 
stanowią akcje bankowe.

.Szczegółowsze rozpatrzenie sytua
cji daje nam, że wśród obrotów walu
towych niewątpliwem powodzeniem 
cieszyły się dolary Stanów’ Zjednoczo 
nych na sumę 31 miljonów zł, fun'v 
angielskie na sumę 21 miljonów zł.

W obrotach akcjami, na ogólną su 
mę 1.372 tysiące zł, przemysł metalo
wy był reprezentowany sumą 121 ty 
sięcy złotych; przemysł maszynowy i 
elektrotechniczny sumą 71 tys zł; gór; 
nictwo sumą 28 tys zł; przemysł spo
żywczy sumą 110 tys zł; przemysł 
chemiczny sumą 6 tys zł; przemysł 
mineralny sumą 12 tys zł; przemysł 
włókienniczy wTcale; przemysł drzew
ny — wcale; handel i transport — 
5 tys zł; Banki sumą 959 tys zł (w 
tern Bank Polski 939 tys zł; i inne 
rodzaje przemysłu — 60 tys zł.

Rozpatrując papiery procentowe, 
z ogólnej sumy 14.809 tys zł papiery 
państwowe wykazują obrót na sumę 
10.513 tys zł (z tego 8.800 tys zł 3% 
poży. premjowa budowdana). Obrót 
listami zastawnemi banków był na 
sumę 513 tys zł; Towarzystw kredy
towych rówmież na sumę 586 tys zł; 
Towarzyst kredytowych Przemysłu 
Polskiego 136 tys zł; Towarzystw kro 
dytowych miejskich —  zł 2.663 tys zł; 
Obligacje — 398 tys.

(bp.)

G I E Ł D A

W ALU TY
Dolary Stanów Zjedn. 8.90%.

DEWIZY
Iiolandja 359.00; Kopenhaga 238.5C; 

Londyn 43.31 l/z ; Nowy Jork 8.913; 
Nowy Jork (kabel); 8.922; Paryż 
35.05; Praga 26.44%; Szwajcarja 
172.85; Włochy 46.70; Wiedeń 125.51.

Obroty średnie; tendencja dla de
wiz europejskich słabsza. Dolar go
tówkowy w obrotach pozagiełdowych 
8.90%. Za rubla złotego żądano 4.75. 
W obrotach prywatnych: rubel srebr 
r.y 1.87, 100 kopiejek bilonu srebrne
go 0.87. Gram czystego złota 5.9244. 
IV obrotach międzybankowych: Berlin 
212.61.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. budowlana 50.00; 7 

proc. poż. stabilizacyjna 81.50—81.00 
(w proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
perjowa 106.25; 4 proc poż. nw-esty- 
cyjna 102.50— 103.00; 5 proc. konw-er 
syjna 51.00; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (161.68) ; 8 proc.
ohlig. Banku -gosp. kraj. 94.00. 
(161.68); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25 (w proc.); 7 proc. oblig. 
Banku gosn. kraj 83.25 (w proc.); 8 
proc. L. Z. Banku rolnego 94.10

( 161.68) ;  7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83.25 (w proc.); 7 proc. L. Z. ziem
skie dolar. 76.50 (w proc.); 4% proc. 
L. Z. ziemskie 54.50; 8 proc. L. Z. 
Warszawy 73.50—73.75—73.50; 8
p:oc. Piotrkow-a 65.50; 10 proc. Rado 
mia 79.75; 6 proc. oblig. VI poż. konw’. 
Warszawy 1926 r. 6 em. 53.25; 6
proc. oblig. V I poż. konw. Warsz. 
1926 r. 8 i 9 em. 52.25; 8 proc. oblig. 
Widzewrskiej manufaktury 90100 (w 
proc.);

0*0

AKCIE
B. Polski 163.00; Sole potasowe 

8 5  00; Wogiel 41.00— 41.75; Modrze-
jćw- 12.50—13 00— 12.25; Norblin 
40.00; Parowozy 1 i 2 em. 18.00; Sta
rachowice 17.25—16.75.

Z pożyczek państwowych słabsza 
7 proc. stabilizacyjna: mocńieisza — 
4 proc. premjowm inwestycyjna. Dla 
listów zastawnych tendencja niejed
nolita, dla akcyj —  mocniejsza.

F U T R A
w-ielki wybór po cenach 
niskich. Pierwszorzędne 
m o d e l e  n n r v s k i e  

WARSZAWA. CłBTW 3STEL. 6S5-S1
M .  P f e s s o w s k i

R 05 Z EKO DBÓ L u, o to  w rjtnC iA d ń

m r

fA B H Y K A  G -fE M IC ZN O -FA R M A C E um iN A
,.AP . K O W A LS K I" WARSZAWA.
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Sypialnie, stołowe, salo
niki, szafy, blellinlarka, 
kredensy, sfoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki 1 Inne 
meble tylko sumiennej roboty. Wy
konanie punktualne. Ceny niskie 

gotówką, ratami dogodnie.
S t .  M y ś l i b o r s k '

Hot a 21 magazyn podwórze.

n a j t a n i e j

Przeróbki wg, najnowszych 
modeli, oraz reperacja futer 

1 galanterjl
FARBUJE SYSTEMEM LIPSKIM

F. Maksymowicz
Marszałkowska 139 ( w  podwórzu)

Te!. 77
Ceny przystępni Warartl dogodna

N IE  K U P U J C I E  C I I T C D
dopóki nie obejrzycie l U  I t l »  
w firmie A. A U S t e t l  1 1  Z
Sienkiewicza 3, parter, tel. 337-78 
Pierwsze źródło palt źrebakowych 
1 innych po najniższych cenach. 

Najdogodniejsze warunki.

W I E C Z N E  P l O R A
najtaniej można nabyć i zrepero- 

wać w firmie 
KULIŃSKI I ZAJĄC x 

N owy Świat 33 w podwórzu

poleca

BB M E Najelegantsze palta futrzane modelow rne
■  W  II B w  M a  od ZŁ 4iio na spłaty cło i a  m l e s .

Kiiinierz-modelista
przyjmuje obstalunkl, przeróbki od zł. 50,— podług najnowszych 

modeli słynnych akademjl 1931 r.

K r e d y t  e & f i u g i o t e r m i i i t t w r .
40% taniej w pracowni kuśnierskiej »»S O  B  O  L "  

Dzielna 5 m. 34, teL 245-31.
Stałym ! odpowic-dzlałnjrm klijentom b e s  s n l l C l N L  

Wojskowym i urzędnikom •EtoSy I?ćSl!3al«

*• • o o a o o o *■•»»

+ J L * . Zakład Ś L U S A R S K O - M E C H A H 1 C lii** 3xłlxj5o
WARSZAWA, uL Leszczy ós ks 7s (Powtilj)

frersd zory  przez długoletniego klar J ł i l ć i  
kZkOŁy RZEMIOSŁ Ł Ł  8 ALS ZJ A S Ó *

wykonuje: BRAMT 1 OGRODZENI} ko i  Cl l i i i  i croen- 
tetne l i  ikony, tąfuttrady. tal u x] a i oka tir daaklss 

i drzwi, tudzież wizalkls rn jłir ic ji

POSADY wolne dla tych, któ
rzy ukończą kursy konduktorów 
kierowców autobusowych.

Tyszyński, Warszawa, Chmiel
na 7. 1815

M E B L E
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
etoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
Irozetki. BrystoOri, okazyjne salony 
! komplety klubowe. Gotówką, rataoo’. 

Dogodna warunki.
F L O R Y D A *

Chmielna Nr. 41, róg Marszałkowski]

FUTRA najtaniej, najsolidniej
* E L T I I  piżmowce, piszczaniko- 

we, źrebakowe, fokowe 
i t. p. oraz skórki wszelkiego rodzaju 
do nabycia w nowootworzonej firmie
K A M  C Z A T  K  A

17 (róg Miodowej), tel. 789-82 I 789-72

Sprzedaż niżej cen 
fabrycznych!!!

Platerów Fragetą, Norbllna, Plewkie- 
wicza, Henneberga, galanterjl arty
stycznej, artykułów radiowych, elekt

rycznych, patefonów, rowerów, 
Wypłacalnym kredyt — raty 

D R EH ER , 0K 9 9 T U M A “  
W a r s i a w a ,  Ż ó r a w l a  3 5

tel. 740-58 1750

„MIESIĄC POMORZA**
przy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich od dnia 16 listopada 

do 16 grudnia 1930 r.
Złóż ofiarę na eskadrę hydropla- 
nów i prace kulturalno - oświa

towe na Pomorzu 
P. K. 0 . 8414

@ 8 U W ! E
DAMSKIE 2f. 19

m ę s k i e  21. 27
najnowszych fasonów, gwarantowane 
własnego wyrobu, poleca pracownia 

obuwia

WARSZAWA, DZIKA ft ffl. 13
wprost bramy parter

3 0 SC N I E D I I U L N Y
Ilustrowany tygodnik katolicko-społeczny

jest najtańszem  pism em  ilustrow anem  w Pol3ce

C ® i t  N i e d z i e l n y  redagowany jest w duchu szczerze katolic
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego. Ilu
stracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonana aą 

pierwszorzędną te,ehniką rotograwurową.
Przedpłata kwartalnie złotych 2.40, miesięczna 30 groszy 

numer pojedynczy 20 groszy.
GOŚCIA NIEDZIELNEGO' należy żądać przy każdym kościele kat 

i u sprzedawców gazet.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracji w Katowicach 

ul. Marsz. Piłsudskiego 53.
Mieszkańcom miasta stot. Warszawy i okolicy, podajemy uprzejmi9 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawicielstwo i sktad glówn? 
.GOŚCIA NIEDZIELNEGO' na Warszawę i okolicę znajduje sii 

w CENTRALI PISM KATOLICKICH
^ K R O N I K A  R O D Z I N N A "  w  Warszawis, PcJwala 4  tal. 15-35=
Tamże można otrzymać numery okazowe i zamawiać „Gościa Nie

dzielnego* w prenumeracie miesięczaej i kwartalnej.

ffiiiT fiUfiT. CTKi? CSfTT ffiłii

p i e c e  s z r a j b e r a  r g g
Kocna (trw a ła . fco n s tra tcrJ a  s i s l i  P i e r ą i ą t y n s i i l
a skutkiem tego BO»/-, C S3Sx;»cSK eSsl opala w porównania dr 
wszystkich piecó« kaflowych, Z b ę d n o ś l  c o r o c s n y s ls  r o n i B a .  
k«*w. e d e tv k a , aw aran d a , taitiioił, Przeszli na.ddJ  
kktfc.it * użyciu. Polecane i wypróbowane yrzoz »*zy*taie minDterscwi

i urzędy,
S'Yne(»reK v w yroi catkowlcla paUYH

K A S O L
w >k arszswle, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-ji,

CJ3I53 3 3 3 3  3 3  j 3 3 3 3  3 3 3 3  3 3  '3 3 3 3  3 3  3

W y s z ł a  z d r u k u  k s i ą ż k a  p. t.

D U S Z P A S T E R S T W O  MIEJSKIE
(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 -  S LISTOPADA 1929 ROK)

sfron 306. Cena 8.50 zł.
T R E Ś Ć :  Część I Zagadnienia ogólne.

„ II Praca duszpasterska w Kościele.
.  III Praca w parafji poza Kościołem.
„ IVKwesfje specjalne 1 duszpasterstwo stanowe.

Zamawiać można we wszystkich księgarniach
lub

w KSIĘGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś ć l e  Nr.  71

OD P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N IE  
Z NA NY  ZE SKUTECZNOŚCI

^ R A G o
[BRODAWKI^ ST. GÓRSKIEGO

WARSZAWA

Krawiec MęakJ

WŁ. GODLEWSKI
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
teL 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z -własnych i powierzonych zna- 

terjałów. Ceny przystępne.

p a s y

l e s n l u e  i
0SZCZ!I!)l?l]j33 

S U M U W E

poic zochy 
na żyl aki

S S S S S  W. L a ts h n is n
Warazawi, SannłmiO 123, plarwsza piętra 

CEMY PRYYSTEPN2

M E S I E
Wyprzedaję niżej ceny kosztu 
sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony, pojedyńcze sztuki. Du
żo mebli okazyjnych komiso

wych
CHMIELNA 17 r6g BRACKIEJ

R e p e r a c j a
słuchawek, głośników, patefo
nów, aparatów radjowych, fo
tograficznych, srebrzenie i od
nawianie platerów, zakładanie 
anten. Ceny konkurencyjne. 
Wykonanie solidne, punktual
ne. D r e h e r  „ F o r t u n a * "  
W a r s z a w a  f t d r a w B a  3 5  

t e l .  7 4 0 - 5 8  1750

Kłopoty pana radcy
Powróciwszy z Marienbadu pan 

Radca udał się do swego lekarza i 
wtoczywszy swą korpuletną postać 
do gabinetu rzekł z rozpaczą: '

—  Nic nie pomogło I
—  Istonie widzę to — potwier

dzi! lekarz — zamiast schudnąć przy
tył Pan jeszcze, widocznie nie stoso
wał się pan do moich wskazówek...

— Ależ panie doktorze, piłem wo
dę, kurację prowadziłem akuratnic...

— Wiem, wiem — przedwał le
karz — ale od czasu do czasu poszło 
się na kolacyjkę i t. p. Nie panie 
radco w ten sposób nigdy się pan nie 
wykuruje. Mam dla Pana lekarstwo, 
które panu napewno pomoże. Proszę 
oto recepta i zioła „C  E G E O S A ” !

Skutki kuracji były zdumiewające. 
W ciągu krótkiego czasu pan radca 
zmienił się nie. do poznania. Zeszczu
plał, przestało go trapić serce, na twa 
rzy malowały się zdrowe rumieńce!

Znajomym, którzy pytali go w ja 
ki sposób doszedł do tak proporcjo
nalnej figury, pan radca odpowiadał:

—  To, czego nie mogły zdziałać 
„Bady” , dokonała „D E G R O S A ” 
Magistra E. WOLSKIEGO. Zioła te 
powodują spalanie się nadmiaru tłu
szczu skutkiem intensywnej przemia
ny materji.

—  Chcecie być zdrowi i mieć mo
ją  figurę śpieszcie po zioła „D E- 
G R O S A ” do najbliższej apteki, 
składu aptecznego lub wprost do 
Centrali Naturalnych Środków Lecz
niczych iv Warszawie, Nowogrodzka 
i6  m. Z — zwykł zakończać, uśmiech
nięty i zadowolony pan radca.

Nowa fascynująca powieść
Józefa Watra-Prz8włockiego

M jm ę flN A
Stron 239. Cena 8.50 zł. 

Skład główny w Warszawie
Księgarnia 

Przeglądu Katolickiego
Krak. Pnedm, 71

W. M. GDAŃSK

GDAŃSK
NAPAŚĆ N IE M IE C K A . W po

ciągu komunikacji podmiejskiej gru- 
ra Niemców napadła na jadących 
uczniów' i pobiła ich dotkliwie za to, 
iż rozmawiali po polsku.

Wezwana policja gdańska nie 
wszczęła dochodzenia.

WOJ. WILEŃSKIE

WILNO
STRZAŁY NA GRANICY. —  W 

nocy z 19 na 20 b. m. w rejonie Su- 
mieniszek na odcinku trockim do Pol 
ski usiłował dostać się podejrzany o- 
sobnik w mundurze oficera litewskie
go. Na wezwanie patrolu litewskiego 
osobnik ów począł strzelać i uciekać 
w kierunku granicy polskiej, po wy
mianie strzałów został on zastrzelo
ny. Jest to niejaki Dowgialis b. ober- 
lejtnant wydalony z wojska i zasądao 
ny na 8 lat c. -więzienia 17 b. m. u- 
dało mu się zbiec z karnego więzie
nia wojskowego w Szawłach.

WOJ. POMORSKIE

GDYNIA 
ORGANIZACJA TRANSPORTÓW  

MORSKICH. —  W końcu listopada 
odbędzie się w Państwowym Instytu
cie Eksportowym konferencja, poświę 
eona organizacji transportów towaro 
wych —  przez Gdynię i Gdańsk. Jed
nym z głównych tematów obrad bę
dzie sprawa akwizycji ładunków dla 
żeglugi morskiej przez oba porty pol-

WOJ. POZNAŃSKIE

PCZNAN

ZAKAZ PALENIA. —  W Pozna
niu władze wojewódzkie wydały zar 
rządzenie, mocą którego młodzieży po 
niżej lat 16 nie wolno palić papiero
sów na ulicach, w miejscach publicz
nych, w zakładach oraz publicznych 
urządzeniach komunikacyjnych. Win
ni przekroczeń tego zakazu pociągnię 
ci będą do odpowiedzialności karnej, 
a nawet mogą być skazani na dom 
poprawy.

POŻAR. — W Szydłowcu pow. 
Gniezno wybuchł w zagrodzie Marty 
Mayer z powodu nieostrożnego obcho 
dzenia się służby z ogniem groźny po 
żar, który strawił krytą stodołę z pro 
duktami rolnemi i 2 chlewy. Poza- 
tem zginęły w płomieniach dwa źre
bięta, 15 gęsi i 15 indyków, 80 kur i 
;* i kaczek. Ogólna szkoda wynosi 
10O.000 zł, z czego zaledwie część 
(ciO.OOO zł) pokrywa ubezpieczenie.

Pożar mógł przybrać znacznie po 
ważniejsze rozmiary, albowiem zajął 
się już dach pobliskiego zboru ewan
gelickiego jednakże dzięki szybkiej 
i> kej i ratunkowej ogień stłumiono.

ROZSZERZENIE SIECI TELE
GRAFICZNEJ I TELEFONICZNEJ 
W agencjach pocztowych Miejska Eą 
browa, powiat Kozienice, Kroszyn k. 
Baranowicz, powiat Baranowicze, Sta 
siły, powiat Wilno i Sulisławice, po
wiat Sandomierz, zaprowadzono służ
bę telegraficzną i telefoniczną

w m w r n

ŚLĄSKIE

KATOWICE
NIESZCZĘŚLIWE W YPAD KI 

GÓRNIKÓW. —  Na kopalni Giescha 
w szybie Richthofen wskutek wstrzą 
sr. -wewnętrznego, zawalił się strop w 
jednym z ganków, przyczem pod gru 
zami węgla zginął górnik Józef Maj 
cherek. Również na kopalni MysV- 
v/:ce oberwał się węgiel, raniąc cięż
ko górnika Augusta Pałkę, który po 
przewiezieniu do szpitala w parę go
dzili zmarł.
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O p ie łia  s p o łe c z n a
PO T RZ E BA  W P R O W A D Z E N I A  W  ŻYCIE ROZ PORZĄDZENIA PRE ZYDENTA R. P.

Opieka społeczna rozwija swą 
akcję w kilku kierunkach, z któ
rych dominujące znaczenie zajmu 
je opieka nad dzieckiem i matką 
opuszczoną.

W ojna światowa pozostawiła 
w spadku tysiące istnień ludzkich, 
które los wytrącił z równowagi 
zsunął poza nawias normalnego 
życia. W śród nich lwią część sta
nowią dzieci, które w większości 
wypadków wychowuje ulica. A ja 
ki to z niej pedagog, dowodem 
fakt, że w jednym tylko dniu sta 
je przed obliczem sądu po 10 —  
15 nieletnich przestępców. Część 
ich zostaje przez sąd ukarana, a 
część warunkowo zwolniona.
T nad temi właśnie dziećmi, mora! 
nie zaniedbanemi, które życie i o- 
toczenie zepchnęły na drogę w y
stępku, opieka społeczna ma du
żo pracy.

T o też przy każdym sądzie dla 
nieletnich powołana została insty 
tucja opiekunów społecznych. Ma 
ją oni za zadanie otoczyć opieka 
moralną, a w niektórych wypad
kach i materjalną wychowanków 
ulicy.

Aby uwypuklić potrzebę tego 
rodzaju instytucji, podamy kilka 
jaskrawych przykładów, wzię
tych z życia.

13j-letni Karolek L. uczeń 5 kl. 
szk. powsz., dość często przywła
szcza] sobie podręczniki kolegów. 
W reszcie go ujęto. Staną! przed 
sądem. Sąd waha się czy  skazać 
go na zamknięcie w Studzieńcu. 
czy  nie. Wreszcie zostaje skaza
ny na 3 miesiące pobytu w domu 
poprawy, lecz z zawieszeniem ka
ry. Od tego czasu otrzymuje ska 
zany opiekuna, który obowiązany 
jest czuwać nad jego prowadze
niem się. Karolek jest synem roz 
strzelanego w roku 1921 bandyty, 
F-dwarda L. Matka, nałogowa alko

holiczka, która utrzymuje się z 
kradzieży węgla z wozów towaro 
wych. Czy jest do pomyślenia, 
aby dziecko wychowane w takiem 
otoczeniu mogło oprzeć się na
dal przywłaszczeniom. Przy po
mocy opiekuna Karolek zostaje 
u, JDeszczony w zakładzie opiekun 
czym.

15-letni Jerzy K. pozostawił ro 
dziców w Żyrardowie. Pracował 
w fabryce perfumeryjnej. Oskar
żono go o kradzież woreczka, w 
którym było zł. 165. Zasiadł na ła 
wie podsądnych. Przyznał się. 
Wziął bo go „coś do tego po
pchnęło”. I nad nim wyrokiem są 
du ma roztoczyć akcję w ycho
wawczą opiekun społeczny. Spraw 
dza on u kogo Jerzy K. mieszka, 
jakie ma otoczenie i jak się pro
wadzi.

I małoletnią Anielcię R. wycho
wywała ulica. Mimo, że ma dopie 
ro lat 16, a już na swojem su
mieniu ma 4 wyroki skazujące. 
Jej opiekunka jest znana w kołach 
towarzyskich stolicy p. M. W  roz 
mowie z p. M. dowiedzieliśmy 
się, że jej pupilka weszła na pro
stą drogę życia. Nauczyła się na
wet grać na pianinie. Jest ekspe
dientką w sklepie. Zawdzięcza to 
wszystko oczywiście swej opie
kunce.

Gdybyśmy chcieli przedstawić

glEiaff M m -

m m m m m
LEKARZY - SPECJALISTÓW/

«SEća R E U & A T C K 6 T O  

T W A R D A  21. tel. 630-84.
dogz. przyjęć od 10—5 pp. Porada 5 zł

Fabryka luster i szlifiemia szk!3
B -C I A  b a b i c z

Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
L u stra  meblowe i ga lan tery jn e  3zkl» 
techniczne oraz wszelkie roboty  w 

zakres ezklarstw a w cŁ odzar*

niezwykle lekkie! trwa» 
' e, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz
nicze -  ortopedyczne 
chirurgiczne (wyciąga
ne), pasy przepuklino
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę 1 obu

wie lecznicze.
ło lea  Wytw. Przyrz. O rtn .

ANT. KUSLER
SkfciZA ŁK O W ilta  42 1 P U IO .

teiifoj C4S-52 
K edale złote: Petersburg 1916 

W a r i i i ł i  1927.

Kapelusze welury 
wiochate, meloni
ki filcowe w mod
nych f a s o n a c h  
oraz czapki spor
towe i uczniowskie

Pcleca Pocfimars
Zgoda 3. tel, 679-22

F U T R A
Łaty na J dogodnie) s»e I najtaniej 
P r z e r a b i a n i e  i  reparacja futer, f: 

try modne, robota solidna.
KACPRZYK

Nowogrodzka Nr. 27. teł 249-08.

POLSKI PKZEE1YSŁ 
MEBLOWY

rod  firmą

„ J Ó Z E F "
Warszawa, Mowy Świat 27

(w podwórzu).

P o le c a  d u ży  sty& ór s o »  
lieSutsfcEt rnetOSS n a  t ! o -  

sodnych warunleath

Melis Okâ ia
Tylko solidnej roboty jadalnie, 

sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo
wych ko ipletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i jesionowe. Kredensy 
pojedyncze, szafy lustrzane, bry- 
stołki, stoły, krzesła, kozetki itp. 
Ceny kalkulowane gotówką. Ż y
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów’ .

M agazyn Gkazyj Krucza 3 4  
S t e f a ń s k i

PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA

g. Jaworski
Warszawa -  P r a s .t ,  

Tarsowa 38. Tel. 19-21-28
Wykonywa wszelkie za
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak to: 
PROTEZY NÓG i R U< 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE. WKŁAD
KI POD PLA SICIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 
i PRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO
DZAJU REPARACJE. 

Dla Pań na żądanie obsługa damska.

dodatnie strony instytucji opieku
nów społecznych, działających 
przy sądach dla nieletnich, to nie 
wyczerpalibyśmy tego tematu na 
wet w kiiku tomach. Dlatego też 
ograniczym y się jedynie do przed 
stawienia tych trzech wypadków, 
podkreślających, jak niezbędna 
jest opieka społeczna.

Gdy się weźmie pod uwagę, 
że oprócz dzieci moralnie zanied
banych są jeszcze całe rodziny, 
dla których opieka społeczna by
łaby wielkiem dobrodziejstwem, 
to temwięcej pożądane jest wpro
wadzenie w życie rozporządzenia 
Lrezyd. Rzplitej o opiekunach spo 
łecznych na całym terenie Polski, 
aby wreszcie znaleźli pomoc mer 
ralną a nawet materjalną w szys
cy  ci, którzy jej prawdziwie po
trzebują.

W .  Gr.

Ukazał się Nr. 1 dwumiesięcznika 
„Grafika” organ Związku Polskich 
Artystów - Grafików i Zrzeszenia 
kierowników Zakładów Graficznych.

Czasopismo to łączy w sobie sztu
kę 'graficzną z grafiką użytkową, 
przez co przedstawia pełnię wartości 
artystycznej.

W zeszycie poza artykułami treści 
artystycznej znajduje się dział ilustra
cji jedno i wielobarwnych a ponadto 
wzory układów zecerskich ogłoszeń itd 

Redaktorem naczelnym „Grafiki” 
jest p. Franciszek Siedlecki, prezes 
Związku Polskich Artystów - Grafi
ków oraz współpracownikami p. Ta
deusz Gronowski, znany artysta i 
prof. Adam Półtawski. Kierownictwo 
działu technicznego objął p. Roman 
Mathia.

CliLU RA 
DRUKARSTWA POLSKIEGO 

ORGAN
ZW Ia ZKU a r t y s t ó w  GRAFIKÓW' 
ORAZ ZRZESZENIA KIEROWNIKÓW 

ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH
uwiera c«nne wnkmxowld o

druk u  ilustraeyj 
j< Jn «  i w ielobarw nych 

w gazetach
O n a  r e a z y t u  z l  4 .  z  p r z e s y ł k i *  i t .  5 .  

D o  n o  b y c i a  w  A d m i n i s t r a c j i :  W a r s z a 
wa. Z w  P o l  A r t  G r a f .  T r ę b a c k a  1 0 .  
t e l  M 7 l ) 6  o d  5  - 8  w  K o n t o  P .  K .  O .  
N r  I M r - 2 8 8 ,  o r a z  w e  w s z y s t k i c h  s t o w a 
r z y s z e n i a c h  a r t y s t y c z n y c h  i z w i ą z k a c h  
z a w o d o w y c h  p r z e m  g r a f .  S k ł a d  g ł ó w n y  
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Z I O Ł A
WOYNOWSKJEGO. D-ra BREYERA 

i Mag. WOLSKIEGO 
do nabycia

w  Centralnym Składzie Aptecznym
W arszawa. M artzalkowska 81

Na prowincje wysyłamy za zali
czeniem. Broszurki bezpłatnie

fUBTitH najtaniej na dłu-
ssKEsssas: g o t e r m i n o w e  

poleca firma

LE9FSB9
telefon I

P p s e r @ 6 l& 3  od 50 złotych

K R U C Z A  
2 0 — 1<a 

telefon 231-37

p iaO W Ę B Y . kamizelki, swe- 
trv, pończochy, 

skarpetki, rękawiczki sprzeda
je najtaniej kład fabryczny

1. R E I N P E L B A  ■
NaJpwkl 13 róg Ś«;lgtoS»r;kieJ ~P

X  K I N O . T E A T R Ó W

Kino - Teatr „A T LA NT IC  , 
„Dynamit ” . W ytw . Metro - Gold- 
wyn - Mayer.

Oto jeden z niewielu wypadków 
gdy seenarjusz, tak często pięta a- 
chillesowa filmu, godzien jest uwa
gi. Możnaby powiedzieć, iż w pew
nych momentach zmiany w nasta
wieniach uczuciowych bohaterów 
nie zostały uwydatnione zbyt jas
no, lecz . szczegółowa analiza psy
chologiczna to rzecz powieści, nie 
filmu.

Idee swego utworu zobrazował 
Cecil B. de Mille w sposób wyra
zisty i plastyczny, a kontnastowość 
następujących po sobie scen, oraz 
pomysłowe splątanie węzła sytuacji 
przykuwa uwagę widza. Mamy śro 
dowisko miljonerów rozw ydrzo
nych i cynicznych w swem wyuzda 
niu Młoda panna z tego grona 
dTtilja Taye) otrzymuje miljonowy 
spadek, z warunkiem natychm iast 
wego wyjścia zamąż.. Ma narzeczo
nego, lecz ten chwilowo jest... żo
naty. Targuje się z jego żoną i ku 
pnie; od nirj męża za 25.000 dola
rów. Tymczasem, żeby nie stracić 
prawa do spadku, bierze ślub ze 
skazańcem. prostym górnikiem 
(Charles B ickfordj, majacym zaled. 
wie dzień życia przed sobą. Kupuje 
jego zgodę na udzielenie jej naz
wiska, tym razem tylko za dziesięć 
tysięcy dolairów. Scena ślubu w wię 
zieniu pod względem ekspresji 
dźwiękowej jest znakomita. W  m o
notonne słowa pastora wplata się 
czyjś śniew za ściana i twardy, tę
py łoskot młotów więźniów pracu
jących. I wstrząsający ten trójgłos 
szarpie nerwami młodej kobipty, 
włamnie się do serca głupiej, złej 
i bezdusznej lalki, jako pierwszy 
sygnał.

Nazajutrz wieczór, do wdowy 
już (w swojem mniemaniu), przy
chodzi wypuszczony na wolność... 
p-órnik ("prawdziwy morderca zna
lazł się w ostatniej chwili). In
truz. cham, prosta! U przypadko
wej żony milionerki, która w do
datku ma gości. Następuje tu sze
reg scen dosadnych, rozgrvwka po
między prostakiem o twardych pię 
śc:arh i zasadach uczciwości, a nie 
pawistną zgrają półpijanych próż
niaków. Gdy zostaia sami, milio
nerka mvśh iż górnik pragnie by 
była mu żona naprawdę. Lecz on 
ciska jej w twarz pieniądze i odcho 
dzi. Odchodzi do siebie, rdzięi 
ona sie zjawia niebawem, gdyż mu 
si z nim mićśzkać jako z meżem 
chociąż przez tydzień, aby wypeł
nić warunki testamentu. I tu w 
twardej i surowej szkole pracv —  
w duszy jej powstaje, napoły jesz
cze zmieszany ze snobistycz.nem 
smakowaniem w egzotyce nieznane 
go życia, szacunek i sympatja dla 
górnika. Reszty dokonała sytuacia 
między życiem i śmiercią, w któ
re’ się znaleźli troje: onai, narze
czony jr j 1 górnik, w zasypanym 
szybie kopalni, I dynamit, który 
rozsadził ścianę. by dać wyjśoidę 
iuż tylko dwojgu, rozerwał i powło 
kę skrywającą ludzkie sercai.

Nadprogram tygodnik dźwięko
wy Foxa.

W . P.

WOJ. ŁÓDZKIE

ŁÓDŹ

PRALNIA PUBLICZNA. — Wła 
aze miejskie zwłaszcza władze sani
tarne miejskie wystąpiły w swoim 
czasie z planem uzdrowienia stosun
ków hygienicznych dla upośledzonych 
pad tym względem mieszkańców Ba
łut, kótrzy gnieżdżą się nieraz po kil
kanaście osób w jednej izdebce.

Dlatego też uchwalono w swoim 
czasie wybudować na Bałutach wielki 
zakład kąpielowy, w którym mieścić 
się będą różne urządzenia sanitarne.

DOZORCY DOMOWI GROŻĄ 
STRAJKIEM. —  Twierdzą mianowi
cie, że nie są obowiązani uprzątać 
ulice ze śnieg-u i domagają się do te
go specjalnych pomocników, g'rożąc 
w przeciwnym razie strajkiem.

NIEPOCZYTALNY W YBRYK. -  
\Ye wsi Sędziejewice, pow. łaskiego 
pa tamtejszym cmentarzu ustawiony 
1 ył jeszcze przez Rosjan pomnik ku 
czci rosyjskich żołnierzy, którzy padli 
w walkach z powstańcami w r. 1863. 
Przed dwoma dniami pomnik ten zo 
stał prawie zupełnie zburzony. Wta- 
ilze wszczęły dochodzenia, celem ujaw
nienia sprawców tego czynu .

GROŹNY POŻAR. —  W majątku 
Świnica pod Łodzią podczas dokony
wania naprawy traktoru jeden ,z me
chaników rzucił przez nieuwagę nie
dopałek papierosa do dużego zbiorni
ka z benzyną, wskutek czego nastąp:! 
gwałtowny wybuch, a budynek gospo
darski stanął w ogniu. Wkrótce za
jęły się również budynki mieszkalne. 
Pożar ugasiły przybyłe z okolicy od* 
działy straży ogniowej. Budynki go 
spodarskie doszczętnie spłonęły, część 
zaś domów mieszkalnych została po
ważnie uszkodzona.

wielki wybór gotowych urządzeń, 
sztuk p o :e.dvńczych, poleca na 

dogodnych warunkach

m m m  m a m
C H Ł O D N A  3 6

ś d n e  t a r c i c

JEROZOLIMSKA 27

EGZ/S1UJE O D  1 8 9 7  R .
1796

WOJ. NOWOGRÓDZKIE

MOŁODECZNO
, i.

NAPAD WILKÓW  —  Na tere
nie powiatu mołodeczańskiego pojawi 
ł /  się duże stada wilków, które •>- 
hią duże szkody w osiedlach ludzkich, 
porywając zwierzęta domowe.

Dnia 21 b. m. w gminie Rakow
skiej, rozzuchwalone stado wilków na 
padło na patrol K. O. P.

Osaczeni żołnierze zabił' 2 wilki.

NOWOGRÓDEK

POŻAR KOŚCIOŁA. —  Donoszą 
że w dniu wczorajszym w Ostrzynm 
spłonął kościół parafjalny 1 dwa za
budowania gospodarskie.

Straty wynoszą przeszło 100.000 zł.

WOJ. KIELECKIE
RĘDZIN

KOBIETA SĘDZIĄ. —  Aplikant- 
ka Sadu Okręgowego w Sosnowcu p. 
J Wojnikonis została mianowaną sę 
drią sądu powiatowego w Będzinie.

F a b r y k a  L u s t e r

Kaczojlik i Chęciński
Sp. z ogr. odp. 

W arszawą, H o i a  4 1 .  t e l .  7 1 1 - 5 7
Lustra gaiunt., meblowe, szyby lzgro- 

„jKe, lustr mne.
Przedsięb. Lobóf Szklarskich. 

Lustra reklamowe

Ceny niskie zaoiią-iają k a żń ]-)  kupująeap
Polecamy całe komplety: sypialnie,
stołowe, gabinety, salony, jak rów
nież pojedyńcze sztuki, szafy, bry- 
stolki bicliźniarki, kredensy, stoły 
łóżke, krzesła oraz najnowszej kon
strukcji: tapczany, otomany i kozetki, 
Sprzedajemy na spłaty na warun

kach najdogodniejszych. i756a
LL5L i 5-Sz®

WSPÓLNA 15 )w podwórzu)
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ŻYCIE STOLICY
Wiadomoici kościom

Triduum ku czci Najświętszej 
Marji Panny w setną rocznicę obja 
wienia cudownego medala odbędzie 
się w dniach 25. 26 i 27 listopada 
r, b, w kaplicy Instytutu św. Ka/zi- 
naerza, Tamita 15.

Dnia 25 X 1 — suma z wysta
wieniem Najświętszego Sakramentu 
o godz. to. Celebrować będzi ■ Je
go Ekscelencja Ks. Arcybiskup L  r. 
Pr Marmaggi. Kazanie wygłosi Ks. 
Superjor Józef Krauze C. M. Nie 
szpory z wystawieniem Najświętsze 
go Sakramentu o godz. 4 pp.

Dnia 2Ó.Xf. Suma z wystawie 
niem Najświętszego Sakramentu o 
godz. to. Celebrować będzie Jego 
Ekscelencja Ks. fhskup Dr. Stani
sław Gall Kazjanie wygłosi Ks. Dr. 
Antoni Borowski Niesr.Dory z wy
stawieniem Najświętszego Sakra 
mentu o godz. 4.

Dnia 27.XI. Suma z wystawie
niem Najświętszego Sakramentu o 
godz. 10. Celebrować będzie Jeg° 
Eminencja Ks. KaM ynał Aleksan
der Kakuwski. Kazanie wygłosi Ks.

„ROZWIĄZANIE** ZE W ZGLĘD 3W  POLITYCZNYCH?...

LOSY WARSZAWSKIEJ RADY MIEJSKIEJ
OKRYW A MROK NIEPEWNOŚCI

W ynik w yborów  do Sejmu i j rządzenia? Tu właśnie występuje ku pracy w  niedopełnieniu obo- 
Senatu nie pozostanie, prawdo- na widownię wzgląd nr. 2 — w y - wiązków w obec obywateli, nie w 
podobnie, bez w pływ u na losy dajność pracy parlamentu stolicy, układzie „sił politycznych** może 
parlamentu stolicy —  Rady Miei- W  obecnej kadencji, od k\vietma ukrywać się przyczyna ewentual 
skiej! Chnćijuż poprzednio docho- 1927 Rada Miejska od b iła  91 pó.- noga rozwiązania Rady Miejskiej.
dziły z różnych kół pomruki m e -; Jedzeń 
zadowolenia z działalności tej in
stytucji i układu sił na iei tere
nie, choć kilkakrotnie zdawało 
się, że , ozwtązanie Rady jest tuż 
tuż — wkrótce potem horyzont 
przejaśniał się i chv iłowo Ra
dzie Miejskiej nie groziło nic.

Nie jest ani za mało, Ale, g d z ie  g w a ra n c ja , że  n ow a 
Rada b ęd z ie  dla ż y c ia  s to lic y  d o -

je j bę-
ani za wiele gdyż właściwie Ra
da Miejska zobowiązana jest do j  żyteczniejsza? Że praca 
odbywania posiedzeń „przyrtaj- | dzie bardziei wydajna? 
mniej raz na miesiąc**. Swoim 1 Tę gwarancję mogłaby dać tyl- 
obowiązkom przeto Rada spro- | ko nowa. w zorow a, przemyślana, 
stała z nawiązką, inna. kwestja, 1 nie „rewolucyjna/; ustawa samo-
czy jakość posiedzeń odpowia-

Obecnie —  zaistniały, podobno, j  dała potrzebom stolicy.  ̂ I nu to, 
dwie ważkie przyczyny do p rz e -1 niestety, trudno znaieźć podsta-
rwania działalności Sejmu stoli
cy: pierwsza —  to względ na 
wydajność pracy obecnej Rady 
Miejskiej, rzekomo niedostatecz
na. Rozpatrzmy oba te względy 
po kolei. W chwili obecnej ugru
powania prorządow e, na podsta
wie wyniku w yborów  do Sejmu 

j i Senatu mogą mniemać, że i w 
Radzie Miejskiej zyskałyby suk- 

I ces i w iększość; przecież na 14
Prałat Dr Aleksander' °Fajęcki sejmowych mandatów, przynaułc 
Ni :'s rpory z wystawieniem Najświę sanacji -  połow a! A jak jest w

p0 Radzie Miejskiej? Na 136 rad
nych Kolo Pracy Gospodarczej 

1 (B.B.) przeprowadziło 17 osób 
| Stronnictwo Narodowe, które 
’ przy wyborach do Sejmu zdoby
ło w  W arszawie 3 mandaty w 
Radzie Miejskiej posiada ich 39. 
P. P. S. C. K. W . w  Radzie Miej
skiej ma 14 radnych i jest o 5 

warszawskiego, położone na lewym mandatów słabsze od P. P. S. 
brzegu Wisły, powiat błoński oraz, dawnej Frakcji, podczas gdy 
niektóre dzielnice [Warszawy (W o- Przj W yboiach do ScjiTlU lista 
la i Czyste) przekroczyła jrż  licz- ni. 7 zdoby'a  iedęn maraiui na 
be 1 0 . 0 0 0  abonentów. W  ciągu o-1 14, a lista. nr. 2, dawnej Frakcji, 
statniego roku przybyło przeszło1 oni jednego1

\vę do odpowiedzi pozytyw nej: 
obecna kadencja Rady Miejskiej 
nie zdołała wskazać Magistrato
wi w łaściw ego kierunku gospo
darki, nie zdołała zapobiec upad
kowi finansowemu przedsię
biorstw miejskich, nie wynalazła 
środków do radykalnego zara
dzenia kiesce mieszkaniowej, nie

rzą d o w ą , o  ile. r z e cz  prosta , k ie 
d y ś  u ch w a lon a  zostan ie !

Cis.

N O W Y  GM ACH M IN  ROBÓT 
PU B L.

Budowa sześciopiętrowege gma 
chu dla centmili ministerjum robót 
publicznych przy zbiegu ul. Koszy 
kowej i Chałubińskiego wkroczyła

je !

szego Sakramentu o godz. 4. 
nieszporach procesja i Te Deum.

10.000 ABO N EN TÓW  E LE K 
TRO W N I P R U S Z K O W S K IE  I

Elektrownia Pruszkowska, która 
obsługuje miejscowości powiatu

w stadjum końcowe. Obecnie wy- 
zm niejszyła obciążenia n o d a tk o - ' kouywanr są roboty wewnętrzne, 
w eg o  stolicy , przeciw nie, w  m e- j  K - f e  nie budynku, wykańcza-
których  w ypadkach  zw ięk szy ła  j  n * e  k l a t e k  schodowych etc. Nieba

wem rozpoczęte będą roboty matar 
skie, gdyż w całym gmachu funk
cjonuje już centralne ogrzewanie.

Gmach bedzie oddany do użyt
ku przypuszczalnie w kwietniu 1931 
r. Będzie to jeden z największych 
gmachów w Warszawie, gdyż kuba 
tura jego wynosi około 18.000 me

I tu właśme, w  ujemnym w yni-

e s t e t y k a  p r z y  o d n a w i a 
n i u  DOMÓW

Utarł sję w Warszawie zwyczaj, 
że właścicibEe sklepów odnawiają 
części elewacji dom ów przed swy- trów sześciennych Cały gmach wy 
mi sklepami w odmiennych kolo- łożony jest poraź pierwszy w W ar-

"a w ie  krajowym klinkierem, któ
ry rzeczywiście prezentuje się oka-

3.000 abonentów.

ŚW IA T Ł O  NA W Y SE P K A C H

Gdybyśm y chcieli obliczyć pro
centowo — okazałoby się, że B. 
B. zdobyła przy wyborach do Sej 
mu 50 proc. warszawskich man
datów, a w Radzie Miejskiej ma 
ich nieco ponad 12,5; Stronnictwo 
Narodowe wzięło ‘dnia 16 listo
pada 21,5 mandatów z W arsza
wy. a w  Radzie Miejskiej ma ich 
28,7 ogólnej ilości, wreszcie, jak 
już rzekliśmy —  P. P. S. dawna 
Frakcja wzięła... okrągłe zero, a 
w  Radzie Miejskiej reprezentuje

Wysepki bezpieczeństwa na uli
cach dla przechodniów znane są 
tylko kierowcom warszawskim, sta 
nowią natomiast poważne niebez
pieczeństwo dla kierowców zamiej
scowych, nie znających miasta. W y 
sepki te powinny być przeto oświe
tlone w nocy, jak to zresztą jest
zagranicą, a nawet w Krakowie a£ J9 la dnych! Jak z tego w idać 
Można to uczynić albo drogą o —  rozw iązanie R ady M iejskiej 
świetlenia krawężnika wysepki, al- p osz łob y  po linji dezyderatów  
bo też za pomoc?, żelaznych lu b 1 nietylko sanacji, lecz naw et i ce - 
betonowych grzybków, umieszczo- kaw istów . k tórzyb y  sądzili, że w  
tych po zewnętrznej stronie wysep ęen sposób zgniotą nienawistną 
ki. W ładze bezpieczeństwa publicz- cipl-iio Frakrie 
„ f  o r  cały *  U b  nie <io K „ , 0 n osp„ .
władz, kuiunalnych stoluw o_osw ie jda, ze no Aj. Cesie
t wyseP.ek' dotychczas jednak zw órfci«  by łob  y  ie
sprawa ta został, pom jslr-e  z a ! n,e m jl e zw y c ię stw a ... !nna

rach od całej fasady nieruchomości 
co nie harmonizuje z całością oraz 
szpeci ogólny widok domu i ulicy. 
W obec tego inspektorat artystyczny 
przy inspekcji Dudowlanej magi
stratu rozpoczął kroki karne prze
ciwko samowolnemu odnawianiu e- 
lewacji frontowych bez uprzednie
go zezwolenia urzędu inspek- 
cyjno - budowlanego, gdyż po 
zwolenia takie potrzebne są nietyl 
ko dla odremontowania całości do 
mu, ale również dla jego fragmen 
[ów. Aby uniknąć kar administra
cyjnych, należy uprzednio uzyskać, 
właściwe zezwolenie.

łatwiona, co jest szczególnie ważne sprawa —  czy  rzeczyw istość po-. . ,  ,  0 0 1  u  >' c i w / j  v x /jC /w z, v vv 1.1 e w o w  —

porze zimowej pode .as opadów tw ierJzU aby „  w s z y s tk ich
śnieżnych, które utrudniają zauwa
żenie w nocy konturów wysepek

GRANIT POD POMNIKIEM 
KOPERNIKA

Ustawienie pomnika Kopernika na 
• cwej podstawie kamiennej, która za 
stąpić ma ziemną, opóźniło się nieco 
z powodu trudności dostawy odpowied 
nich płyt granitowych.

Sprowadzono już jednak bloki gra 
nitowe wydobyte z kamieniołomów w o 
łyńskich. Bloki te są obecnie obra
biane w jednym z miejscowych zakła 
d-w kamieniarskich. Na wiosnę zmie 
niona bedzie podstawa pod pomnikiem 
I  ‘pernika i ustawiony nomnik na 
tych blokach.

zwolenników ..rozwiązania** i czy  
są realne podstawy do tego za-

O SZC ZĘ D N O śC I W  B U D O W N I 
C TW IE  M IEJSK IEM

Przy wydziale technicznym ma. 
gistratu funkcjonuje specjalna ko
misja oszczędnościowa, która bada 
każdy projekt budowli miejskiej 
pod kątem wprowadzenia jaknajda 
lej posuniętych oszczędności tak w 
konstrukcji, jak i wykończenia, b e : 
szkody jednak dla solidnego wyko 
nania robót. Badania te odbywają 
się przed zatwierdzeniem projektu 
przez komiiet budowlany magistra
tu i pozwalają na zaoszczędzenie 
w budżecie miejskim pewnych sum.

E T A T O W I ZAMIAST K O N TPA K  
T O W Y C H

Dotychczas wszyscy zarządzają
cy schroniskami magistratu dla bez 
domnych należą do kategorii pra 
cowników kontraktowych. Obecnie 
zarząd wy 
i szpitalnictwa magistratu uchwalił 
wystąpić do p. prezydenta miasta o 
nadanie im praw pracowników eta
towych.

zale.

ZjgbrijHia i odczyty
W e środę dn, 26 listopada 1930 

r odbędzie się o godz. 6-ej wieczo 
rem walne zebranie Oddziału W ar
szawskiego Polskiego Towarzy- 

[ stwa Biologicznego w Audytorjum 
I Instytutu F;zjologicznego Uniwer
sytetu. Na porządku dziennym 
wybory przewodniczącego sekreta 
rna, skarbnika, 3-ch członków korni 
sji rewizyjnej, Sprawozdanie ko
misji rewizyjnej oraz W olne wnio
ski.

fCadj;o

W ypadki

850.000 ZŁ. NA MATERJAŁY 
BRUKARSKIE

Dział komunikacji wydziału tecb 
nicznego magistratu nabędzie dla przy 
szłoi ocznych robót Drukarskich róż
nych materjałów (cementu, kostki 
kamiennej i drzewnej, kamienia pol
nego etc.) za sutiię około 850 tysięcy 
zł, drogą przetargu publicznego, który 
będzie niebawem ogłoszony.

ZAKŁADANIE N O W Y C H  T E L E 
FO N Ó W

Ponieważ personel techniczny 
P A ST Y  jest obecnie bardzo zajęty 
pracami związanemi z automatyzm 
cją telefonów, przydział nowych a 
paratów abonentom prywatnym od 
bywa sic tylko w tych dzielnicach 
gdzie nie zachodzi potrzeba zakła
dania nowych kabli.

Program Polskiego Radja na wto
rek, btia ż-Sgo b.m.

W ARSZAWA 11.40 Przegląd pra 
sy kraj. 11.58— 12.10 Sygnał czasu. 
12.10 Muzyka z płyt gramof. 13.10 
Kom. meteorol. 15.00— 15.20 Kom. go 
spodarczy. 15.35—15.50. Komunikat 
harcerski. 15.50— 16.10, Iladjokronika 
16.1 5— 17.15 Program dla dzieci. 17.00 
— 17.15 Mrtzyka z płyt gramof. 17.15 
— 17.40. Odczyt z Wilna. 17..45. Kon
cert ork. P. R 18 15—19.10 Rozmai
tości. 13 10 Skrzynka pocztowa rolni 
cza. 1C.25— 19.35 Muzyka z nłyt gra
mof. 19.35—19.55 Pras. dziennik radj. 
19.55 Muzyka z płyt gramof. 20.00—i 
20.15 „Kwadrans buchaltera” , wygt. 
p. Szyller. 20.15 Pog. muzycz, Di. 
„Dawna pieśń francuska” , 20.30 Rc- 
c tal ŚDierwaczy J. Barblan-Opieńskiej. 
V, p zerwie nrógram na dz. nast. 
21.00 Kwadrans literacki. „Sześć przy 
powieści A. Mickiewicza” . 2115 Kon
cert komeralny. 22.00 P. red R. Zębo 
wicz wygł. feljeton p.t „Poeta i pro- 
iuk” . 22 15 Etaty gramof. 22.50—23.00 
Komunikaty: meteorol., polic., sport,
23.00— 24.00 Muzyka tan, z „Oazy” 
Ork, pod. kier. T. Górzyńskiego.

POZNAŃ i .15— 8.00 Gazeta por. 
Kom. gosp-roln. 14.30 Kwadrans Tow. 
— 14.0C Koncert gramof. 14.15— 14 -30 
R.P 13.00— 13.05 Sygnał czasu. 13.05 
Ziemianek Wlkp. 1715—17.45 Aud. 
dla dzisci w wyk. „Wujcia-Czesis *. 
17.45— 18.45 Koncert z Warszawy. 
18 4o— 20.30 Dociatek do Cazety Por. 
R.P. 20.00 „Silva rerum”. 2C.15 Nad
program z ilu str. muz., komunikaty 
okaz. 2C.30— 22.00 Koncert wieczorny.
22.00—22.15 Sygnał czaju z obs. astr. 
TT.P. 22.15—24.00 Muzyka tan. z cu
kierni „Polonja".

* P "& 5 /5 X S E
E LE K TR O -ttA D JO

naprzeciw Dw. Wileńskie,: j  
Targowa 60, te- 10-03-5).

WALKA Z AWANTURNIKIEM
A #  f i  f i 4 #

ujrzał niejakiego Edwarda W iśniew- 
skiego (nigdzie nie meldowany), któ
ry bił kobietę.

W ctiwili. gdy p ilicjant zamierzał 
interweniować, Wiśniewski porzucił 
swą ofiarę i napadł na posterunkowe
go. Żak został obalony na ziemię, a 
napastnik chwycił go za gardło i za
czął dewć.

W obronie życia policjant ostat- 
Kiem sił dobył rewolweru i wystrzelił. 
Kula ugodziła Wiśniewskiegc w przed 
ramię.

Ponieważ rana okazała się lekką, 
Wiśniewskiego po opatrunku odesłano 
do aresztu 20 komisarjatu P P 

■ DWA ŚMIERTELNE W YPAD
KI PRZY PRACY. —  Robotnik Bro 
msław Czarnecki, zajęty przy budo
wie nowego mostu kolejowego na Wi
śle, w czasie pracy spadł z rusztowa
nia z wysokości III piętra na Wybrze 
że Kościuszkowskie. Czarnecki do
znał złamania podstawy czaszki. Nie 
szczęśliwego w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala św. Rocha, gdzie 
życie zakończył.

Na terenie gachami Konarzewskie 
go przy ul. Szczęśliwieckiej, na sku
tek pęknięcia przewodu elektrycznego 
nastąpiło krótkie spięcie.

Pracujący tam robotnik Antoni 
Rychter został porażony prądem i 

, przed przybyciem lekarza zmarł.

Dzisiejsza pogrzeb?
TABLICZKI Z NAZW AM I ULIC

Tahliczki z nazwami ulic nie tą 
przez nikogo oczyszczane, latem 
przeto są tak zakurzone, a zimą po 
kryte śniegi om, że b. często trudno 
je odcyfrow ać. Poniżej tych tabli
czek widnieje napis z podaniem nu 
merów dom ów, położonych raai prze 
strzeni od jednego rogu ulicy do 
drugiego. Napisy te istnieją tylko 
na niektórych ulicach W inny być 
one umieszczone na wszystkich, 
jag to ma miejsce w innych więk
szych miastach Polski.

P O W Ą Z K I
Janiszewski Gustaw, 1. 59 pom. rej. 

godz. 10 kośc. św. Aleksandra; Wil
czek Joachim Adaru, 1. 72 urzędnik 
goaz. 10 Przebieg; Wojda Helena, 1. 
62 rat arzystka godz. 10 kośc. W.W. 
Ś.Ś.; Hildebrandt Franciszek Wład., 
1. 62 h&ndl. godz. 10 kośc. N. M. Pan 
ny na Lesznie; Stoińska Jadwiga An 
ns.. 1. 73 godz. 10 Ii kośc. powązk.; 
Wilchclmi Czesław, 1. 43 drogista
godz. 10% kośc. św. Antoniego: Wil 
czyńska Jadwiga, 1. 30 godz. 10% 
kośc. św. Jakóba.

B R Ó D N O  
Trębska ueokadja, 1. 30 godz. 10 

szp. św,. Łazarza; Dębsk: Antoni, 1. 
41 robot. godz. 13 szp. Dz. “ Jezus; 
Pycia Tomasz, 1. 25 naucz. godz. 13 
szp. Dz, Jezus; Leźwińska Katarzy
na, 1. 81 na ap. zakładu godz, 10 Pu
ławska 113a.

Jaka bedzie pogoda?
Najpierw zmiennie z przejaśnienia 

mi i ochłodzenie, potem wzrost zachr 
murzenta i pewne ocieplenie. Wiatry 
z kierunków południowych.

0 F I A R Y  
Na chleb dla głodnych przy koście

le św. Antoniego. M. R. podziękowa
nie za znalezieni znacznej zguby 5 zl.

f C I I Y  C 7 E l f i  Za wyaokość 1 mlflp-. 1 No a  'ego nletaett (nkJad 5-szpaltiwy „Nudne tace przed t*Vnteit — 30 gr.; -W tekdełe*— 80 prą lat tekstem — 80. p . „KomuutksłjJ
» t  I  U O L U J f a C l l  (wzmianki) 2.00 zł,;i.„Nekr 'osia' — do 100 mm. 15 gr.: od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.'; dla połzukut»eycu
prr.cy — za wyra-, 10 gr. uwaga: uglcszenia fantazyjne (Bk°śne) i tabelaryczne (bilanse) 
•ię tylko za gotówkę 1 od cen powyższych t  Inych ustępstw nie udziela się.

25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszeni- przyjmuj*
Wydział ogioszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-6T.
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